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Zdementowanie fałszerstw ruskich. 
Benesz konferuje z Ukraińcami.

Liga Narodów a Polska.
.Korespdndencyia. włąisnjaj „G azety  (Wiecz,.'“)

Genewa, 1. sferjwśa.
<Przy przeglądaniu; pism nadchodzących tu z 

i-esju, uderza, brak zainteresowania, a  więcej jesz
cze brak zrozumienia naszego społeczeństwa dla 
‘.stoty dtokjłającej tu Ligi Narodów. Z. różnych emm 
i, yąfcyi prasy polskitaj i z  częstych uszczypliwych 
wyd eczek w stronę Ligi, wynika) jtas.no, że 'opinia 
■polska w  kraju nie tylko ocenia nóiedostateczffKe 
znaczenie tej wielkiej pośredniczki1 pokoju, jaka 
jest Liga, ale nawet niekiedy nie pojmuje dokład- 
(:;,e zafknesu jej praw i atrybutów. Podczas gdy 
społeczeństwa, ai w  szczególności prasa wszyst
kich inmydi krajów, nawet w skład Liłgi niewcho- 
ćzących, mają ustawiczny kontakt z sekretaryatwrr 
jej «w Genewie, Polska będąca jednym ż członków 
tej instyłiupyijposiadająca w niej to i  samo prawto 
a foso, co każde inne mocarstwo w  Europie, okazu 
le dziwną 'obojętność i brak zaciekawtecda) dla jej 
agend, kojutewtując się przeważnie — nawet gdy 
idzie o [najdonioślejsze dla nas sprawy — nśedosta 
Iocznymi przeważnie doniesieniami1 PATa i1 Fasf 
l;xpressu. Pociąga to za sobą oczywiście przykre 
nieporozumienia, które nadto z niewiadomych 
przyczyn nite zafwsze nawet bywają później wyja
śniam

Dla przykładu dość przypomnieć niedawne 
rozgoryczenie prasy polskiej pod, adiresem jednego 
z przedstawcie^ Ligi za to, iż ten ogłosił bez 
wszelkich komentarzy memoryał Ukraińców w 
sprawia Galicy] wschodniej. Prasa) polska niema- 
jąca dokładnie statutu Ligi dopatrywała się w 
tern stronności1 na rzecz naszych wrogów, impu
tując reprezentatowi' Ligi, specyałnte antypolskie 
sympatye, podczas gdy cała rzecz polegała na. 
nieporozumieniu. Jeden z punktów statutu1 Ltgi 
Narodów postanawia, że wszelkie tego rodzaju 
enuncyacye w sprawach narodowościowych, czy 
państwowych, sekretaryai Ligi jest obowiązany 
podać do wiadomości publicznej bez względu na 
to, skąd one pochodzą i przeciw komu są wymie
rzone. Tak samo- byłaby ogłoszoną bez jakiegokol
wiek komentarza enuncyacya Chin przeciw Japo
nii, Irlantfyi przeciw Anglii, lub Polski przeciwko 
Niemcom, gdyby takiie do sekretaryatu genew
skiego wpłynęły.

Ze Ukraińcy umieli wyzyskać ten dość niepo- 
(Dalszy ciąg na stronie 2-gieJ).

F a łs z e  „Ukr. W is tn łk a “ z d e m e n to w a n e .
W arszawa, 3. sierpnia. 

(Teeflf.) (Q) Jak  iritormują ze sfer kompeten
tny ch wiadomość podana przez lwowski ^Ukraiń
ski W  stryk"*, jakoby poseł angielski interwenio

wać u rządu polskiego w  sprawie wprowadzenia, 
polskiej administracji! we wścfoodnej MalopOlsce, 
zątpetóe iąie odpowiada prawdzie.

Benesz konferuje z Ukraińcami w sprawie Gaficyi wsch.
Wiedeń, 3. sierpna.

(Telef.) (m) Z Wiednia telegrafują, że poseł 
ukraiński do b. parlamentu amstryackiego Sitnga- 
lewicz odbył konferencyę z czeskim ministrem 
spraw zagranicznych Beneszem w  sprawie Mało-

pcflskJ wschodniej. Konferemcya ta  zwraca uwagę 
z  tego powodu, t e  wskutek ostaimieb rokowań Ho- 
tovcca w  Warszawie, kierunek . ukrainofiłski w  
Czechach' został zachwiany.

Ziazd liarlsfoadfcRi o d ro czo n y .
Praigją, 3. sierpnia. 

(PAT) ,]Prager Tagbl.“ zaznacza, że koft- 
fereneye palitycztfie w  Karlsbadzie będą odia 
żonę do końca sierpnia br. ą to z  tego powodu, 
że Taike Jonescu musli obecnie zastępow ać gen 
A verescu 1 dHaiego dtapiero później m ógłby 
przybyć do Karlsbadu.

Piroga, 3. sierpnia.

(PAT) .,Tffibun®*‘ doW si, że w  najbliższych 
dniaich ma p rzybyć do KarLsibo.cfa Sazcmoiw, 
k tó ry  uwal ośw iadczyć, że  pobyt jegjo w  Cze» 
cbpsiówąjcyi ufearia jeę&nak celów poSfrtytzoych.

Rzeczoznawcy starają się znafeść wspólną linię podziału.
Wiedeń, 3. sierpnia.

(Telef.) CO) „Echo de Paris*' ;poóaje szczegóły 
narad1 kantferencyi rzeczoznawców w  tParyża. W 
sobotę delegat angielski) zaproponował linię gra- 
nftzmą na Górnym1 Śląsku, pozostawiając po stro
nic polskiej powiaty pszczyński, rybnicki, racibor
ski, łubienieckil i oleski. W czoraj delegat francuski 
wystąpił z  propozycyą przyjęcia linii Sforzy z po
prawką że Polsce ma przypaść powiat zabrz^ki.

Przedstawiciele Włoch sale wystąpili jeszcze z 
swoim projektem, amii nie zaakceptowali poprzed
nich. ponieważ’ nie mieli! wskazówek od; swojego 
rrrnffeterstwa spraw zagranicznych. Obecnie rze
czoznawcy starają się .znaleźć wspólną linię dzie
lącą Górny Śląsk wedle wyników plebiscytu gmi
nami!, niezwracając uwagi >na linie poprzednio pro
jektowane.

KORFANTY UDAŁ SIĘ DO LONDYNU.
Warszawa, 3. sierpnia. ' 

(Telef.) (G) Wedle doniesień z Paryża, Kor
fanty, który bawił w Paryżu, udał się do Lon
dynu. 2

WYDANIE ZACHODNICH WĘGIER.
Wiedeń, 3. sierpn a. 

(Telef.) (G) Wydanie Austryi zachodnich Wę
gier ma się odbyć w czasie od 7 do 27 b. m. pod 
kontrolą komisy} koafcyfnej.

fffa........... -.".".u i — ,i ................ .

C z a s  o d n o w ić  p r e n u m e r a t ę !
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litycznie zredagowany packt statutu L fc  Naro
dów i czynią sobie dzięki niemu z stworzonej 
przez WM-sona pięknej kistytacyi tubę gramofono
w ą dla swej reklamy, to tylko dowód ich sprytu. 
Rzeczą naszą byłoby raczej korzystać z tej samej 
broni, ieśl| już tego zachodziła potrzeba i etnra- 
cyacyą edprv.dedzieć na oncncyacyę, zamiast upa 
irywae niechęć ktt sobie tam gdzie jej zgoła nie 
było. .

Co.pt a w da dzięki energii i rozumowi politycz
nemu naszego delegata do Ligii Narodów pref. 
Askenazago, pedebne szkalowanie państwowości 
polskiej przez manifesty ukraińskie na przyszłość 
nie będzie już możliwe. Ściślej mówiąc mogą się 
one okazywać jodynie wraz z rzeczową odpowie
dzią na nie rządu polskiego. Prof. Askenarzy bo
wiem postawił projekt by wszelkie wpływające do 
Ligi! Narodów zażalenia były przedewszystkiem 
odsyłane pod adresem interesowanego rządu j do
piero po nadejściu wyjaśnienia od tegoż rządu, 
wraz z owem wyjaśnieniem publikowane; jedynie 
w wypadku gdyby to wyjaśnienie w  przeciągu 
dwu miesięcy nie nadpłynęło, wtdnoby było ogło
sić dany protest! bez dołączenia przy nim odpo
wiedzi.

Projekt protf. Aśkenazego zyskał uznanie i zo
stał zaakceptowany.

■Dla lepszego zaznajomienia się z agendami 
Lig! Narodów w arta przypomnieć jeszcze raz roz
kład jej funikcyonciwania. Zrodzona z wtal-ldtaj idei 
iWoodrowa Wilsona i ustalona ostatecznie trakta
tem wersalk., poi krótkotrwałem urzędowaniu w 
Londyn^, przeniosła się do Genewy, gdzie prace 
-jej z każdym mtasiącem zakreślają; szersze kręgi1. 
O rozległości agend Ligi Narodów wymownie mó- 
w  faflet, że w  zakupionym spęcyąinię pa biura jej 
sekreŁaryatis gmachu, pracuje około trzystu s/ł 
konceptowych, a persona! ogólny dochodzi błizko 
tysiąca osób. Rzecz jasna, że sekretaryat Ligii Na
rodów, jak być powinna przedstawia pod wzglę
dem ctnfcznyni istną wieżę Babel, tak dalece krzy 
żują się tutaj różne narodowości a nawet rasy ca
łego świata. Jasr/em jest również, że pewien, sup- 
remat posiadają języki francuski i angielski, uzna
ne za oificyalne przy pracach Ljigi. Poza tern je
dnak słyszy sta wszystkie inne mowy Europy a  na. 
w*t innych części świata.

Jak -wiadome, na początku w skład Ligi wcho
dziły tylko Ameryka, Anglia, Francya, Włochy i 
Japonia, a po usunięciu się Ameryki, pozostały 
tamte cztery mocarstwa, których przedstawiciele 
tw orzą t. zw. Radę: Najwyższą, obradującą mniej 
więcej co miesiąc. Do tych czterech- mocarstw do
bierane bywają peryodycznta delegacye z przed- 
'stawictali czterech innych państ-w, wchodzących w 
skład Ligi. A zatem i Polska ma szanse zasiadać 
tam w -osobie swego przedstawiciela.

Położenie Polski zresztą jest tak samo uprzy
wilejowane, jak wszystkich innych państw w 
Skład Ligi wchodzących, wszystkie bowiem naro
dy mają zasadniczo równy głos w  Ogóinem Zgro
madzeniu zwo!ywaTrem  co rok, a do kampetencyi 
którego, każde pokrzywdzone przez uchwałę Ra
dy Najwyższej państwo odnieść się ma prawd. 
Na Zgromadzenie ta jak wiadomo każde państwo 
posiada trzech delegatów (Polska, nie wiem dla
czego, dwóch tylko), którzy jednakże w sumie 
mają znaczenie jedneg-o głosp. Pomimo ta  ma zgro
madzenie tego1 rodzaju zjeżdża się zwykle mcc 
kreób, z każdego kraju. Delegaci dobierają sobię 
ekspertów do poszczególnych spraw, którzy przy 
tej sposobności' zapoznają się z, ogromną działal
nością Ligi, nawiązując tem cenny dla swoich fc-ra- 
}ó>ta 7, inią kontakt. Dość powiedzieć, że Japonia na 
ostatnie takie Zgromadzenie wysłała osób o-kołr* 
sześćdziesięciu, przy której liczbie ilość Polaków 
tam była znikoma.

Przewaga Francyi 1 Anglii, poza hegemonią 
wypływającą z ich stanowisk wielfcomocarstwo. 

,wych, ma swe uzasadnienie w tem głównie, że 
w pracach Ligi biorą wybitny udział rządy obu 
państw. Każde zdarzenie na arenie politycznej 
Europy, jest rozpatrywane z miejsca w gabinetach 
ministerstw zagranicznych Francy) i Anglii tak, że 
delegaci- tych państw, gdiy podobna sprawa wcho
dź; na etap, wstają zawsze z gotowymi, szeroko 
uitK/rywowawymi wmo-skanii, chociażby -tą kwe
sty* bezpośrednio ich państw nta dotyczyła. To

ustawiczne zabieranie głosu Francy! ii Anglii we 
wszysłkch kwestyacłi spornych, może być dosko
nałym przykładem dla śnaiych czkrnfków Lagi, któ
rzy swe prawa głosu nie zawsze umieją odpowie
dnio wyzyskać.

Myłnem byłoby mJemanie, że stanowisko dele- 
gacyi polskiej w Lidze Narodów posiada mniejsze 
znaczenie, nśźti stanowisko innych państw w Li
dze. Przeciwnie del. poi. w chwif. obecnej ma je
szcze to bere przed! delegacyami całego szeregu 
iurąyoh krajów, że przedstawiciel jej bierze naj
częściej udzaał także w  naradach Rady Najwyż
szej, a. ta  ze względu na to, że niema takiego po
siedzenia tej Rady, na porządek dzienny którego 
ule wchodziłyby sprawy związane z Polską, _

Znajomość przysługujących nam w  Lidze 
praw, ma obecnie bardzo Wielkie moralne znacze
nie, a  ta  dlatego, że jakąkolwiek byłaby decyzya 
Rady Najwyższej w sprawach dotyczących na
szych granic, delegacya pTska ma prawd, zażą
dać przedłożenia jej przed -forum Ogólnego Zgro
madzenia na< którem i Polska posiada tenże san, 
jeden jedyny głos co np. Anglia.

Z tych wszystkich względów nie trzeba zibyf- 
raó motywować, chyba, jak wielką do-ntasłość ma 
zapoznanie szerokich warstw  społeczeństwa z  pra 
wami naszemi w  Lidze Narodów. Jak dotąd nieste 
ty węzły te  prawie zupełnie nietatnleją i podczas 
gdy każde państwo utrzymuje poza; stosunkami o- 
fieyainymi 'liczne -korespondeneye z przedstawicie 
iami swoimi; w  sekre-taryacie Ligi, polskie społe
czeństwo *igdy się z nlczem dk> nich nta odnosi. 
Nawet Nlem-cy iifemleżący dla Ligi, jeżeli tytko po
jawi się na obradach kwestya związana z ich oj
czyzną, zasypują sekretaryat prośbami o bliższe 
informocye, które też odwrotnie otrzymują, tylko 
ircy nigdy z tego przywileju nie korzystamy.

Jesteśmy upoważnieni nawet do uwiadomienia 
sfer kompetentnych polskich, że w każdej -takiej 
obchodzącej nasz kraj kwestyi, ntetylka sfery po
lityczne, a co zatem1 idzie i redakeye poszczegól
nych pism, ale nawet osoby prywatne mają prawo 
zwrócić się z zapytaniem do sekrętarya-tu, a zpe- 
wn-uścią pytanie ich nta zostanie bęz odpowiedzi. 
Ządzierżgnięcle tych nici jes-t nadto tem łatwiej
sze, że do sekretaryat u w  Genewie można psae  
wprost po polsku, a referujący tam nasze sprawy 
sekretarze Ligi pp. Neyman i Halecki apewn-ością 
natychmiast z załatwieniem każdej takiej sprawy 
pośpieszą.

0 językach międzynarodowych.
Lwów, 3. sierpnia.

Tym razem odbywa się w Fradzei międzyna
rodowy kongres esperanłystów. Przewodu ctwo 
nad itym zjazdem Objął maczełnk państwa czecho
słowackiego prof M-aęaryk, a  rząd nie szczędził 
wydatków na ten cel j przyznał znaczne ulgi pa
szportowe i zniżki kolejowe dla uczestników. Za
pewne nie wchodzi tutaj w grę grzeczność Cze
chów wobec esperanłystów, lecz w e w pieszej m e 
rze jeszcze doniosłość ruchu esperanckiego dla 
kultury całego świata. Uprzytomniamy sobie w  
obec tego pokrótce tria czem to znaczenie języka 
międzynarodowego „Esperanto11 polega.

Już w starożytności odczuwa! świat uczonych 
i kupców, a-w ięc t a kasta ludz1, których m yśl' i 
czyny sięgają poza obręb miejsca pobytu, potrze
bę języka pomocniczego dla porozumienia się mię
dzy sobą. Przez szereg wieków był nim język 
greek', który został u schyłku epok' starożytnej 
zupełnie w yparty przez język łaciński. Dzięki pa© 
nującemj wpływowi kościoła rozpowszechnił się 
ten ostatni jeszcze bardziej we wiekach średnich, 
tak. że do osiemnastego .wieku wytrwał na stano
wisku języka międzynarodowego na usługach li
czonych. Jego miejsce zajął język francuski, opro
mieniony blaskiem dworu Ludwika XIV, który 
zgromadził przy swoim -boku najtęższe -wówczas 
głowy i najzręczniejszych Polityków. Może dzięki 
tomu przeważa on dotychczas w dy.płomacyi mię
dzynarodowej.

Tymczasem wystąpiły na widowni dziejowej 
potężne narody, których wpływ Objął całą kulę 
2 'emską, dzięki czemu języki ich mogą rościć so
bie rów/.i eż słuszne jak język francuski prawo do 
przy w lejów, przypadających w udział c językowi

m ię d z y n a ro d o w e m u . Ten bowiem z ję z y k ó w  ży
jących, któremuby to wybitne stanowisko zostało 
poTuczo e, przygłuszyłby jak drzewo rozłożyste 
w swoim etan u współzawodników, a  na to żaden 
naród zgodzić sta n e może choóby dla miłości w?3 
Snej, a jeszcze bardziej może da innych doforlze 
zrozumiałych powodów. Albowiem język narodu 
jest siną  dźwignią jego wpływów na polu ekono
micznym i ipołłtycz.i jest głosicie dem jego myśli 
i haseł. :P-od wpływem takich rozważań wylon ła 
się myśl utworzenia języka odrębnego, któryby 
spełni swe poważne posłannictwo na świacie bez 
uszczerbku dla języków narodowych. Ltazne a 
nieudałe próby, oiperające s ę na lepszych lub go-r 
szych pomysłach, wykazały najdobitniej trudność 
'Pogodzenia tych wszystkich wymogów, które do
skonały język międzynarodowy jednoczyć powi
nien. Jedyn e „Vołapuk“, którego -twórcą był pro
boszcz J. Soh-leyer z Konstancy;, zabłysł na krót
ki czas ma widnokręgu jak meteor, by utonąć jak 
wiele innych w  morzu zapomnienia. Niepowodze
nie tego języka, który doszedł do jako takiego roz 
głosu dzięki żywo odczuwanej przez s(ery han
dlowe potrzeb e języka pomocniczego, utw  erdzł» 
ło Jeszcze bardziej pod koniec ubiegłego stulecia 
świat w  mniemaniu, że długo jeszcze czekać trze
ba będzie na urzeczywistn en.'e swych w ekowych 
marzeń o języku międzynarodowym. A jednak na 
S tą p iło  to  wcześniej niż się tego spodziewano.

W  r-oku 1837 przyszedł n-a świat język, który 
spełń a zaszczytne swe posłannictwo m ędzy języ- 
kanfi żyjącymi, w skromnej, niepokainej postaci 
pisma uiotmego: „Lm-gvo internacia“ Dra Esperan
to. Pod tym przybranym nazwisk em, oznaczają
cym człowieka, pełnego -nadz ei w  ostateczne z wy 

| cięstwo, ukrył s ę twórca języka międzynarc aow., 
rodak nasz Dr. L. Zamenhof, lekarz warszawski 
Nie masz beż waljci postępu! J,ak każda mowa 
myśl, zysKala so-bie ta nowa próba języka mię
dzynarodowego gorących zwolenników i zażar
tych przeciwn ków. Uczeni zr różnych obozów: 
-1 ngwści i fdu.zoiowie, przyrodnicy i technicy wstą 
pili1 w  szranki, krusząc kopie o zasady języka mię
dzynarodowego.

Pośród .wałki, która rozgryw ała się na łamać?' 
czasopism i ma. zjazdach, zagrzmiał gromki j prze 
konywujący głos uczonego tej m a ry  co prof. L  
Couturata, który w pism e ,,-Pour la leingue Jnfer- 
oationale11 zebrał u sp o s ó b  jasny i wyczerpujący 
te wszystkie cechy podstawowe, które praw dzl 
w  e międzynarodowy język posiadać musi, by 
mógł spełń’ć swe zadanie. W  ten spąsób dał on 
św etną odprawę przeciwnikom jęzlta -międzynaro
dowego wogóle i wykazał niezbicie, że język, któ 
r-ego twórcą jest Di'. Zamenhof zbliża sta najbar
dziej do poszukiwanego ideału.

Widomym znakiem zwyc'ęstwa języka espe- 
ra-nckiego był I-Szy kongAs międzynarodowy, 
który odbył się w r. 1905 w Boukfgne s. -Mer, pod
czas którego złożyli najwybitniejsi przedstawić ełc 
ruchu esperanckiego oświadczenie,, w  pięciu punk 
tach zawarte, o  celu i istocie języka „Esperanto**, 
przyjmując j-e za niewzruszalną pods-tawę

Wojna światowa, która tyle rzeczy zniszczy
ła, przerwała tak ie  nić corocznych zjazdów. Wę
zły przyjaźni podczas ndh zawiązane, zostały 
rozluźnione, bo ludz e, którzy mogąc się zrozu- 
m eć z pomocą -wspólnego języka międzynarodowe 
go, -nauczyli się wzajemit e cenić ® nawet kochać, 
znaleźli się nagte w  dwóch obozach walczących. 
Ale ci, dla których hasła, głoszone za pośredni
ctwem języka międzynarodowego a Zwrócone do 
wszystkich narodów ziemi, n ę  były tylko czczym 
frazesem, śpieszą obecnie ze wszystkich stron 
świata, by podać sob-e -braterską dłoń, by osobi
ście w yrazć  swe uczucia miiłości, które sięgały 
poprzez druty kolczaste. Doświadczenia bowiem 
wojny ostatnej pouczyły nas przykładide, że ną» 
dza jednych narodów wciąga ,w objęć a nędzy in
ne. N e masz -zwyciężonych i1 zwyfc*ęzców, nie 
masz silnych j słabych! Jest tylko jedna wspólna, 
niepodzielna ziemia!
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Stan faktyczny zbiorów tegorocznych.
Lw ów , 3. siiearpnSa.

Ngt Jcdn-feton/cyt 'cidbytej w  Poznaniu na 
zamku «Ma 21. z. m. m iędzy Zje'dir»aozeriiem 
Itactduceatówi Rolnych. zaflisicż ll p.‘ miiirfeter 
1 raraw ski, że „iw tym roku jest u .nas bardzo 
dbbryi urodiaj). jakiego już nie było oWaijlThiej 
cd lat dwudziestu".

Otóż „Głos ‘Pciznański" 'zamieszcza wia- 
dalm-aści ploidiaine przez p. dr. Boro wiaka, który 
twderdzi, że „słowa: -te nie cidpowiuidają rzeczy- 
v 1 bu tętnu śtainpwi rzeczy. Żkl-iwo roku JŁ żące - 
yo jest w praw dzie — mówi p. dr, Borowiak — 
lepsze c(d izcszioncczTiego, imiiainc-wide w -z.bo- 
-źadh kScisowych. Omlety wUwie 'wykazują do 
<‘;0 iproc. Więcej żyta z tner-gi jak w1 roku ubie
głym. Psizen/ics J jęczmień diaidżą z. molrgii także 
więcej. za. to sprzęt owsa i mieszanek będzie 
baby z pciwcldu suszy. Jeżeli -zważymy, że 1) 
część żyta zinairzte w początkach czerwca, 
iuib ,p«ze-dl w/cześ. ii e dojrzała z powodu braku o- 
r Idów, 2) nadwyżka, zblaża z .nowego żrJirwa 
nie osiąga przeciętnego! sprzętu z fet przddwo-

ł^iftiydi, ksimó Że w stosu-iOdu do fałafńegto ro 
ku  ubiegłego jest znaczna, 3) od 5 tygodni .pa
nująca susza podzwrc/tnrkciwa spaSSa łąki, p ast 
wiska. seradele i (koniczyny, a  okapowe (zśetm- 
rrlakr i buraki) doprowadzała do stanu rokują
cego 30—50 proc. rp rz ę tu  zeszłorocznego, je
żeli zw ażym y w reszcie, że susza, nafwied/ ta 
'nieomal całą' Polskę, w ów czas żrtirwo, nadał to- 
dzące nię bęictóe daiwijlo poiw.odu do eptymi- 
żmu.

Poniew aż idprócz tego w ypadnie nam  apro 
wizdwiać część Górnego1 Śląsica: il obsiać 'odło
gi ną kresach, k tórych  obszaru nie znam y tr.al 
wet, irtsidimaur' zferną izuaczrae się .zredukuje i 
zdaniem  nteiszekn rów nać się będzie zeru. Dla
tego rfeikazamdm b y  'był-a b y  rząd  zaw czasu 
starał; się o zakup pasz zaeraraicznych (kuttou- 
rudzy, imiakudh itp.) i uregulow ał stopę w ym ia 
ru abóż chidbbiwyd] oraz prdcent przeróbki 
ziemniaków w fabrykach. Społeczeństw o w 
dalszym  efejfcu zadowolić się musi czarnym  
■cMefoem i lichą bułką", «

W oln y h an d el a ta r^  IwowsRi.
O pin ia  N aczeln ika B iu ra  targow ego .

Lwów, 3. siierpióa, li ińnyich wydatków Wiedeńczyk 'kupuje u nas 
(§) NddZethfflc magistraćkSdglo Biura targo- iafe tstńki, niż u %Wbte i że ekspert jaij ddlbywa 

wego* kóm. Zborcwnlki wprost oblężony jest ! się .u raats ną wielką skalę. Gdyby uie ten eks- 
przez interesentów'. \V Cli w Ili, gdy wohbdzę port jajo u nas kan.ztowatoby 5 da 7 mik., bo 
do biura feterwoniuje delegacya. Związku in-jcóżby producent z tetotf jajami aroW l? Muisiał- 
'^ fdów  tw aprawle jalkiegcś .kiosku dla jjwwiaflj hy je raaidć oa.tsnng i1 sfc owoćctwaTby rihgoU&ratfe 
dy, zaraz pa uich , w ada z płaczem wdowia, cefl.

TakAe 4 ze . zbożem będziemy (mięli, munkjktóra -straciła (m/ężA 4 syinja n,a wc.j-ńe i prosi, 
ry  jej p o z w c ić  zapłacić „ptaoowe" w  diwóch 
ratach. Po niejl przydrcidzi ® „mą.łą prośbą" 
Lzlotuek ketmiisy tafigiw eł r. W eicb, potem jesz 
cze czJicmek b. w ydziata Korpo/racyi rzeźników 
a pioiilewteż ZaMuisi Się na to, że ten ogunek tai 
tereseintów wojgóle me sk  sftozy Sto naczelnik 
r -zcrytWa dhkmbwti urzędow anie b y  przyjąć 
ręprezer.to /ta 'pra/sy.

Na, pytannije:, Jallc stói sp raw a targu hasze 
jto po zaprow adzaniu walnego handlu? odpo
w iada:: . •-

U nas niestety n(ię ma hikciga, kłoby cza- 
waił naa unszem gosfpctóarsfcwemj Jak bowiem 
nalleży w ytłum aczyć fakt, że wedle estafcniego 
w ykazu jajo ga-hcyjn/kie kosztują w e Wiedniu 
12 kor. a jaja miejscowe 14 k e r? Jest to tylko 
C rwcidem, że mimo deść wysokiego „frachtu"

'udowoduJclną, że spekuland i paskórze zbożo
wi stóupowywiab hurtownie zbclże nu pata i 
przezualczyji jc n'a w yw óz, czy  to w7, stanie su- 
rewa-fn?, czy  zmielone r?a mąkę. Jdśll rząd 
wczas temu ule zapobiegnie za' igramcą nasze 
zboże i .rtafSizą m ąka będą o  u tó e  tańsze ttfż 
u nas.

Odiniośniie d a  targu lwowskiego m uszę 
skonstaifować, że zapanow ała zupełna attotnar 
ha. Jeśli ,na targu tylko irieco zm niejszy się po 
daż, zaraz -aa jednym  kilogramie jarzyn., owjo* 
ców, czy naw et kartcffli. jest różnica o 5 dc 7 
rrik. NieszczęścSem dla mfeiste jest zupełriy' pra 
vde brak policyi targow ej. AnT tny, pefitaya, 
ani s ta ro stw a  nie przeszkadzają różnego ro 
dzaju pizekupniiom w  miasowem 'wykupywa- 
n5iU artyku łów 1 spożywcziych przed rejgatką1 i 
zaraz  za, rogatką. Rozumie s!3ę samO przeż się, 
że przekupnie następnie cenę tę zniacznie pod
w yższają. Bywaflo zeszłego tygodniai. że pod 
c'za;s g d y  u nas nfas Rynku płacenia 20 tók ., prze 
kupnie płacili, zą; riclgatką 22 mk., śrubując n'a- 
stępnae w  mieście cenię. Kontrola n/a targach  
jest znacznie utrudniidna. a: raczej praw ie 
w prost nie możliwa. U bas coraz bardziej uby 
w a ipersmału, k to  zatelm imia piilagwaJć b y  nie 
był/c uadużyć?  Na wsz^rstldch posadach pry- 
wiątuyCh fir icowiiiicy są lepiej .plafeti .niż my, 
k tóryto  to dziś, drugiego m agistrat jeszcze nie 
w ypłacił nialelżmydh poborów , hlfeiłem nrzęd- 
niiczkę, ■ k tó ra  .m i zastępy lyato .j^tęreacJ* 
iWKÓw .i .pobierała 4 tysiące m artk 1 «ibeęhie 
'Pjcnzła nta p ryw atią  posadę i pcfoicra 15 tysię- 
cy  mffirdk Dveta(ryusz, k tó ry  pracew  ał m  ta- 

^suria ueUsyę 'dostał w sa d e  jga 1? tysięeyi 
n iarek, tó  też ' >nS'e‘~d,żiw, że  iń&wd' z 'kiju jSrąco 
w&ć i ż;e w -bostęo^tWje tego! taka pauzie  a tiar-

urodzajn. znaczmy kłopot. Jest botwietn rze czą 'o ia  Pa nlaigzycih targoWiiactah,

K o b ie ta  ro sy jsk a  a  rząd y  b o lszew ick ie .
j f f y tp k i  poziom kulturalny Rosy a nok. *Ł— Tra^fcdyte rodzinne- —■ R ozród zr JO 
ruŁ 'i. —- tyle w olno wiesretć na ściarach .Ikonów'*. — £sdnych rorrywok kul
turalnych. -— Kobiety zmobilizowane. — Typ siarę) piaitunld- — Zewnętrrny

wygląd fctosyanki. — Kobieta z ludu.
D r. Je rzy  Hofodyński, z  k tó iion  

. w yw ibd o stdsunklach w  Rolsyf jbofeze- 
wicldej zarriicśdbśrriy w  ę/negdajszyta' 
.mu/merze piislma, sch arr.kteryzcW ał w 
rozm owie iz yrspółpracowtniicą naszą 
(mg) kobietę S d y jsk ą  i jefr óbecne wa
runki życia w nąstępujPicy Sposób:

Lw ów , 3. sierpaku
Mylne jóst zńkh\k. z jakiem ezęstclkrtoć u 

rtes 'śj»Skać się mpiżkis. że Kobietą ircsi feka .— 
to ciemną, rfeokrźesaria -córką W schodu, nie 
mogąca sisę równąć kulturą daDa i umysłu z  
mieszAdalukckni zafc-Wódinich państw  Eurrpy. Ro- 
syankh, rtaturelnire (mlsjm tu p& mj^li kobietę z

LJLIA DICKSTEINÓW NA.

DANTE ALIGHIERI.
1321 — 1921.
-(Dokończenie).. '

Warszawa, w  lipcu.
Dalrtte jest panem uaj^^zeahstT-onfeeiszfcj wyo- 

juką znamy, od ta'k -ej, która jak u Mi-chała 
Ataoła, wyrzuca, wulllkar.iczinie bryły kształtów 
L-kehto), dia takiej, |ió.ra wyahadzii poza kształt, 
ule petrzebuje go, -działa jH&aa ,n'ie^° (Raj). Boska 
Komedyą, .jedna z ąajiputęźuiejszyich' -wypraw tpoe- 
ŷWkicfit świata, jest jako temat, według -trafnej 
■«wagi- Sa/ncii-sa, najbaiidziej jak się dia s-przecana z 

poezyą, rtóe nadająca się do niej. Przez sarno zniwe 
iowaaiie życia, przez .sarno -zniwelowanie .człowie
ka, wszelka poezya staje. Niema ezem zalpelnić u- 
itorów zaświatowych. -Kontemplacjta jest bez <rzu
tu, brak dkjcyt to  śmierć twórczlc-ści i tylko taki 
genfesz wyobraźni jaik Dante mógł tę dUjucłrraa.’- 
njg r»afę pominąć.

A stało- się to* dzięki -naskróś ludzkiej naturze 
jego, temiperam-e'n>tc(w;' ągimi-stenią. który dźWfenął 
a a talmlten świat .callą z^mię .z cięża/rem -nieprze- 
óyłega źyćfe. Ziemlia jest ciągle -bbeena jako cd- 
-sko-czmia dfla* zaświata. Cytowany jiuż Gaeta-no 
^ âglrt mówi w tesn samem przeimówiento: „Irany 
iritiiffleMfiflafeJta! j człowiek ó, maj/czystszym, raaj- 
-j-yżsrj-im pdlocie metratoym .Sptaoza, Jełktol tmotóbo 
gid mędnea (postawi! słowa: .Aktr^ilero, nob todP

igna-r-i, sou imteJUgere", co -zresztą było znamlie- 
niem wszyistlkich .mędrców śwfalta siaTldżyt-nego. 
Dante bylł bardziej ludzki. INieżdOtay był .do .wy
rzeczeń, chciał |  rdzami eć i płakać i oburzać się." 
U-mj-sł „geemetrytczny" szedł w  (parze z duszą 
przepaloną tnamtętao/ś, iaimd. -Tol czflowfeflc,' któremu 
eta ludlztki-e/go n-ie bylb ofbce S dopływ gorącości 
/otsdbrstydhi wrażeń i reaJg-awań -sprawią, że Jego 
wędróytoa po tamtytm świecto nie zmtierzdifa d:o- 
«  (Szarzyzną przeszłości. Dla (teł ,ąvszystkości 
psychioznej" słusznie mazwnatno gp dodk/onaiłypm 
w i-dóściam .em  ludzkim. * •{

A jalk jest pierwszym według uwjpgii Garduc- 
ci‘ego, myślidellem' świeckim, pierwszym, Ittóry 
wyciagtiął filozcfię z klasztorów, .w czem. niespo
żyta j-etgo zasługa, -t-ajk jest « jednym iz ,pierwsriTcb 
dziiałaczy społecznych, w  szerokiem ideowem 
znaczeniu, przywódcą stronnictwa, jednym, z oj
ców miasta, postem, przyjąć eeO-m i doradcą pa
nujących. żołnierzem i autorem dziel politycznych. 
Iutellektów i wyobraźni wola dotrzymuje tonu. Za 
myka sie ona wprawdzie, zgodnie z poglądami o- 
wycń dni, ma samej ziemi w  przestrzeniach zaży- 
ciowych i jzarealraych uchyl 6 się musi przeą wyż
szą nad- nią kontemplacyą. Piekło jest przedłuże
niem w grzesznikach ludziach bodźców czynów, 
w Czyścu czym wątleje, wyraża się w  jedynem 
dążeniu -ku górze, a -przeplatany jest ju t rozpamię- 
tywan em o Bogu i tęsknotami ku .przyszłej szczę- 
śliwo-ści. Raj jest już wyłącznie królestwem kon- 
templacyi aż po rmstyczrag róże okolę Bóstwa. 
Jeżeli można porównywać rzeczy dretoniutkie z

oUbrzymiemi, spomrnrrry, te  u Lemrtówiczai w Ra 
ju. święci-, a naw et Matka Boska i .Pam Jezus są 
czynu', pracują. I tu mamy zwierciadło czasów 
i ich rozumienia najwyższości szczęścia j ćosiojeń 
stwa. Genialnie De Saractis przcc'wstawił pod t3*m 
względem stanowisko Boskiej Komed-yi Fausto
wi. Ten przeciwnie znudził sę  koaterupłacya. pra
gnie czj-nu, a Beafei ice mądrą, wszechwiedzącą, 
zastępuje tu naiwna G-ehchen.

Jerżli mo,wa o woli i czynie, o wieszczn-oho 
rążym sprawy narodowej, możemy przytoczyć 
ozęst.n powtarzane zdanie .o--bliźniem znaczeniu 
Dantegoi z Mickiewiczem. I on był wygnańcem i 
on dfe całych pokoleń .symbolem /niepodległości, 
f on wypatrywał zbay/cy przy szłego, którego imię 
i postać otoczył tajemnicą. Jego nieztnoz-unrały i 
na tysiąc sposobów tłumaczony „chart", to  jiaieby 
m ekiewiczowski- mąż o trz-:ch czołach, jego 515 
to odpowiedrik naszego 44. Jest także w  żyta fe- 
go -pewiem tragizm, który tak wymownie przed
stawia prof. Porębowócz w  swojej znakomitej 
książce: om- Włoch, patryota, pierwszy właściwie 
świadomy paljjyoti włoski. JWdzrał upragnione zjb- 
dnoczemie ojczyzny swojej z nieionnrmrym stem- 
p!‘em transalpejskm. cesarza Niear.tśc, głową Italii. 
I Mickiewicz, republi&an-n 'najczystszy, demokrata 
z ducha, widział zbawTienie w  Napdeon-idiach, zama 
oh/owcach i uzurpatorach woInoSS! ludu. Tak mi
łość ojczyzny może .być magnesem, wskazującym 
biegun przeciwny od istotnej, najgłębszej prawdv 
ducha,

Mimó t< „Monarchia'** jest pierwszym kamie
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wwu&fcw łrfteftgei&Bytti — stoi pctd każdym 
względesn (bairtiza w ysoko.

Na1, w ykształcenie có rek  łożołici taw iem  
:m łwet w  dosroiC‘h nłnSeJ zstoGEiweh zsratózsne 
funidiusze. by zajpewrść im by t samodzielny.' a 
rówmrapiteiwrcńenie kobiet postąprllo naw et da
lej, ńSŚt u  nas. W  czbisach pckc§u ur^jeżdżaSfo 
wie!Łe Rdsyańek dtn Anglii i F rancy; dla wyćwL 
czerifo: się w  językach i ksz-fełcenfef, się w  tam
tejszych itti$wensytełach. Kjsżida z  nfch pusśadą 
ęeimlokSzielny zawód, będący źródłem  ztórofoku; 
są tam  me tylko nauczycielki, łekatiki, denty- 
siki. f-ełczehki o  specyainych studyach, sie  i k o 
biety  z ukończcuem i studyalmi inżynfcrskiemi, 
wyikcaaujące 'ddpcKctiedźiialne p race  techłrńicane. 
Po  Angielkach mfcigą k o b ity  rosy^sflde zająć 
pierwsze rrfiejsec poid względem w y  (kształce
nia i niezhfteżfrAcśd.

K iatirs; am yski i iuświadomienie sjpcSecz- 
ne wyctenęjly też  pśętrto na cbarak terze i ży
cia prywaibrrtem R csyank i Durófww.ją.c m ężczy
źnie 'W'ykszt,2fcem$em. ale będąc od mego sub- 
tdnfejjszą i więcej zrówm-ojWażoMą, edeizuws 
kcfeietsi rósylj&kia (boleśnie w szystk ie przefetwiy 
brutalnej i  meablieząkw} m atury Rofsy-ahfeia, 
k tóre są często  podłdżehi łragedy i rodzinnych.

Ale że Rosy&ttka dzisiejszą rfie pntzwoli 
sfię tnaktchva'ć w  sposób iibKzgftący Jej godno
ść !  zbiteim rozw ody są w  tsm tcjszein spcile- 
ezeństfwie dodzietinem zjawiskiem. Zwłaszcza, 
że raemst (w państw ie bciszewiickiem rzeczy 
łatw iejszej i tańszej, rirż pozwćd, k tó ry  kciszfru- 
je — 20 rubli sowieckich'! W  perównaniiu z ce- 
■ną difc-ba. aą którego fu rt płaci się 3.000 rubli. 
Sjest to  cyfra1 isjż toidto ślmieszna tylko csily kło- 
pelt z tern. że trudno w Resyi .o tak ćlrdbhą 
bkfnctę. To też spotyka się wiele osób, które" 
msflą już za spibą szereg  m ałżeństw  i rozwci- 
iduw.

K ^ężóm  do rclziwodów mięszać się nić 
wóhioj Udzieik ich uitząd Miejski, podobnie, jak 
ślubów cyw ilnych k tó re  są obowiązujące. Do
piero po Ojtrzyimonfju aktu śTubhego może lrrdo- 
da para, o  ile zechce, w ziąć śh ft w edług sw e
go dbrząd te, W olno jedrtak zaw ierać małżeń
stwa tylko w  pewnym, określonym  ustaw ą 
wieku (dla m ężczyzn od 16 dc 70 bot). P a ry  
maffżeńdkfie, złączone dawniej ślubem tościel- 
nyin. m uszą się aa,•meldować u właidiz cywiln.

Pfcipi przy cerkw iach w ykonują, jak daw
niej, Swe obowiązki, lecz cidetoiiaono im majątki 
kóścidhc i <n5e wy,znaczenia peirsyi, Zyja/ zatem 
* ofiw  dobrawe&iitych. Cerkwie pózęptaw knc, 
sp senb  tylko w  nich Srtwentoirż. co w yw ołało

Biem położonym w -addaladh wieków pod budo
wę wiotkiego zjednpcz&óia. A te samo genialne 
ręce, ca ów kamień kładły, dały i pierwsze sce- 
mentowanie: języik. ‘Późny, powiekowy ideał miał 
już • rzuconą, kotwicę. I póki przed lat paru dzie
siątkami Włochy nie scaliły się nai zawsze, przez 
sześć długich wieków dzieła dantejskie: język i 
Wyśpiewany ,\v nim poemat, były jedyną klamrą 
tozpadłych .ii daremnie ku sobie grawitujących 
drobin narodowych. I może nigdy Darate nie był 
tak blizki duszy swego narodu jak w  chwili, gdy" 
bez przenośni, słowo stawało się ciałem, gdy jego 
:brcń pokonywała miejscowe i europejskie zawa
dy. I dlatego Włoch dziś, z dkazyi święta, tnie po
trzebnie dbrscać się daleko wstecz na sześćset lat. 
Dla niego Dante to dzisiejszość, W zdobjda wol
ność, to dziejowa ciggłdść i prawda jego kultury. 
Ale i my, Europa, nie czujemy niezmiernej dali. 
Dzieło' mówiące o wiacziności, samo posiadła wie
czność. I chęć ta wieczność, astronomicznie przed 
kepera"kańska, filozoficznie pokonana przez mytśl 
odrodzoną, rrreraime wiecznością kary rażąca, nie 

-  fest już dzisiaj obrazem muszych dusz, jednak śred
niowieczna Komedya jest i zostanie składową czę- 
Scią- świadomości człciwieka, nowożytnego. Ten 
kawałek średniowiecza w  ai$ zakuty przetrwał 
izwroitos znaki er i' nieść się będzie j w wieki bar- 
>dziej od naszych posunięte. Bo żaglem purpuro
wym , pod którym przez morza czasów płynie, jest 
artyzm, najwyższe piękno, zakute w kształt i zwy 
ciężkie nad wszystkicml lalami j wcltraraii myśli 
ludżkości. .

wśród  ludu wielkie z^orszenfe. UmiesŁczTnlc 
cbrnizów świętych fest w srkfcłach, urzędach 
j hfstytucyąch zstozaoe, w  domatch prywat- 
riych, które a:.(W5tz£. oM*towady w  łMgato o- 
ptrewyte ,Jćoay“, sptstaftd, je dla fcsjłaoanla po
datku. Napida; reltgii Jest zc szkół wy!durc:zjoną.

Nie tylko pejd względem  stosunków dn-mo- 
w y d i cpłejkatie jest dziś życie kobiety w Ru
sy !  W obec airpefinego zaMku ruchu um ysłowe 
go i ortyrsttycą-aegp, kiid-iło tam  dziś znaleźć 
jakąkolwiek .ncłziyw/fkę-, iktóituby cidpofwżadnła 
jej kuStutoteym upódobalnśiom. Ozasopłseu k o  
biecyoh i Uter-ałckich nśerną w całe. Książki zna
leźć nSepcialdbi-ita, biletu óo teatru kupić nie 
jr.bżnp, bu d,ć(sta®ą je ty lko  stow .arzyszenia w 
ogranśęzrctrjfcj Itefeóe. Wtególe spinka- jest w  
w a ru .te a h  gódisyctt pctźatowaiaą. A trzeba 
wiedzieć, że Rosytfinfld są yrSezwiykie m uzykal
ne i szczególnie zarózurtfiałę tffta. piMccie swe
go śpiewu, k tóry upr&wiają czssto  naw et bez 
adbfirfotfd.

•Rząd boJszewftckf zttłóMSteowal kcblety 
pracujące, zatrowinio artystki, jak »aaucziTCLelki, 
szwaczka.i ihne i wytznączy$ im pracę w tym 
saintym TBiwa&zie, lecz -poi rozkazami komisa
rza bcilsZewtkicSego, który jest (wyznaczony 
dzięki przymh-leżnośd partyjnej, leciz zwyldc 
wcale nie zdradzta, żądKtego przylgjotorwaffiją 
fachowego. Masowo znyreicafią się kottdety hite- 
ligerodnę dó rzemńos! jak szewstwa, wyr Oh u 
pudełek i t. p„ gdyż praca umysSotwą wcale 
nte popłaca, W-cgóle Rctsyahfca wyksztnSconP 
z  g.odńem podziwu męstwetm i energią przysto
sowała, się szybko do istr*e^-cyeh waGinflców 
i urnie dawać soibiie radę. A wtątuhki te są istto- 
tnSe wzer-ażirnace, gdy się zważy, że płace mie
sięczne wydojszą po parę t\^ęcy rubS, które 
nie wystarczą m.wet łtua przeżycśe jedlnego 
dnia. To też inteligencya rątuje się sprzedażą 
rzeczy i mdbb. .jeżefii je jestzeze pofeśada, a  ce- 
niy ich rosrrą do bafjOiiakich sum.

P rócz  zaljęć zawcdiciwycih, w ykonyw ać 
m uszą pchfe dv(rm ciężkie roboty  goispodłar- 
sktę, gdyż służby praw ie w cale w  Rcsyi nie
mą. p o ty k a  się jednak jeszcze czasem  osobli
w e typy  starych  służących, zuibyttó daw nych 
czasów , u ńas już niezntaue. S ą  to 'Stó-re pia
stunki przjw iązainę. jok do w łasnego dziecka, 
dó swego pnpda, którego' wykołiysMly i w yho- 
dowrały,

Jedćtn1 z  w jfą lfe w y c h  mcmeritów dbdat- 
ftfich z rządów  sowieckich, fcd cpieka nad k o  
b-letórni birtzemienuemi, ^k tw e dostają znaczaiie 
łs?sze pcżywien&e, m ieszkanie na. 2 miesiące 
w pi zyłułku. oraz w p r a w k ę  i pożywcie nie dla' 
dziecka. Również dciść tróskflśwa jest Ópidca 
w ładz ruakJ steretaimi.

A teraiz nffooo; o  zew nętrznym  w yglądzie 
Rósyanki. Jest cha dystyngow ana, elegancka, 
mfet wiele wdzięku, ubiega hię z prostotą, lecz 
ze smakiem. Legendy o jej nóezgrsibnym wy- 
gflądzie i wielkklh nogach są  nioprsfwdą, zwła
szcza. że rosyjskie fabryki obuwią um iały 
w dzięk Wc/bięcej nóżki uwydatnić. Niestety, 
warnfśiki c/beonc mwcestwiają dbałość R osiyao 
ki d  zew nętrzny wygląd, gdyż przydzielane 
pnzez rząd  m ateryały  lfcbego gatunku i jedino 
sta&rsego, ciemnego kcioru. z jakich jedynie 
,m ożną sporządzić odzież, upodobniają suk»k  
do mundurów.

W szystkie te spostrzeżenia odttcislzs się 
tylko do kobiet z  Srdeligentyi. Rosyanika z niż
szych , "warstw, pogrążema w ciemrocie," 'od
biega dialcko uod: każdym  względem  od słwea 
rcid!aczk?i-b urżujki.

Z  D W S A .

Opodatkowanie zbredni.
Lw ów, 3. sŚerpańa.

D yskunya, j.aka rozw inęła się w  prasie 
polskiej da tem at cpodaitfccWarną łapow nictw a 
dowodzi, iż zagnieździła się u nas zupełna 
„morąj-i7is0htty“.

Stwierdzam., iż w edług charakterystyk? 
aaukciwei, zac% poczucia etycznego jest ie-

dcym  z  irteiJważtfieSsrych rysów  pdzstrółu ner- 
w tw eg o  i rtnrysłcrwega.

Flocsta ctpadatkicfwanfe przestępstwa! H1 
Zbrodni, sofetyczuiie uzasadniona pazez ludzi 
wyprcdryCh z  wiszefikifcgo choćby nodlzojszego 
poczucia hanem , jest legaSzawactem  przestep 
stw a i z-btrddni.

Jatko taki, c(fc|aiw ten ułe jesr bynajmnSey 
rtowy. Tyfico b rd zy  k tó rzy  nie skoóczyU na
w et czterech  Wais gSmnatzyadoych —  załś to- 
Iddli w  Sejmie polskim jest xrriażd:żąca mmiiej- 
szciść — r ie  w iedzą, iż w  Ęgipde był cech zfcu 
dzśejski, uprawiamy tak  dobrze jak i irnint ce
chy, eczkdlwiek wykdrtame tego rzemiosło po 
łączone b y ła  z wielu 'niebezpieczeństwami. 
Człówidk okr^fr/żbrty m ógł zgłosić się da w y
konawczego komitetu ced ra , k to ry , za stosow 
ną cpfałtą. p rzeprow adzał cdpówiedńSą trans- 
akcyę.

Jeśli tedy  ma się tegałiaować łłapowufctwo 
dlhiczegct nie togalSizaiwać cechu złodziejskiego?

Dlaczego nfe ipozwmłić na  toj, ab y  grupa 
.,przem ysfm vców “, niestety, u nais bandzio zma- 
czria1, nie mSnłaf sw ej ‘Orgarazacyi, sw ej repre- 
zertt?acy5 w gm&itgdi, m iastach, nrzędedh ąutó- 
ndmśczriych wreszcie —- w Sejmie?

Jeśh się zliczy ofrary zaw odu — będzie ich 
nSewątołiwfe pairę dziesiąitków tysięcy. Ną! ile 
ottt nukradną! O zetnużby Ich die owAlątko 
w ać?

A pr-oistytutki?
Owszem , b y ła  w  'Awsfryi Sóterya —  rzą

dow y  hazard. By9 w  R osyi monopol wódcaa*
fiy —• rządcjwe bjpilstwo. To czyż nfie można 
gdżleiinidziej zrobić snobie mahopc% z  p ro s ty  
tucytf?

Nie byfóby to toż' be-zprzyAcfedtfem.
, W ogółe — niemą takfegó ghjps#ws>, k tó re  

by w  iiągu ‘wieków me było iprzuz jakiegoś o- 
ste: pcspełirńohe, Zątelm każdy  now y  wyndbuzcai 
rtowego błpejzeństwa rneże sob-e w duchu 
pizyziiąć, iż je'st tyÓfó nędzną kopią, nędzdetrr 
naśladow njctw em  nędzy umyrsłowej Mb mo- 
rajńej.

T rzeba jednakże wiedzieć, żę nawei w  sta
rej A ustryi takie rzeczy  ummno nazyw ać p£ 
imieniu. Kto z  was nie pam ięta wiedeiiskiej 
„F.ackel“ Krausa)? Kto z 'Has nie pam ięta, jak  z 
powódu u staw y  ’o prcsty tucyi rzucił on w  Au- 
stry t w  tw arz  miiąanlo „państw a-sutenera“ ?

A 'kto z  nee pozwoliłby ną to, aby  n asze  
'mu państw u naldał k to  ndauc — *państwia- 
pasera;?^

T E ięs.
H W W M d  W hPA fftJ M , HIIMIHIII ■

R R O N I f i A .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Gyśdlrme w ystępy  K. Adw entow icza:
W  czw artek 4. hm. o g. d wieez. „Brzydki

Feresr.tte“, kom edya w 3 aktach Tetetefnhego,.
W  piątek 5. bm. o g. 8 wiecz. „Ojciec44, 

dramaft w 3 isiktąch Strindherga.
—tr —4

Lwów, 3. sierpnia.
(k) Czyżby jesień? Upały lipcowe wyzłociły 

do niedawna jeszcze świeże i pachnące zielonością 
liście drzew. Niektóre gałązki świecą już suchym 
szkieletem, ba zwiędłe listki upadające z cichym 
szelestem! z drzewa, brązowym dywanem ułożyły 
się u stóp jego. Wijące się po ogrodzeniach j drze 
w adi bujrt ie rozrosłe ramiona wina, cudnie szkar
łatną barwą umałowały swe liście. A różnetodne 
astry  i inne jesilenne kwiaty, ubrały swym prze
pychem miejskie ogrody. Letnio kwiaty już pra
wie poznika ty, \ jedynie delikatny kwiat bluszczu 
zakwitnie jeszcze rankiem, by już wieczorem zwi
nąwszy główkę, paść martwym. Jesień się zbliża! 
Tak prędko trzeba będzie się rozstać z latem, któ
re umęczone własnemi upałami1, odchodzi przed
wcześnie, zakrwawiszy wpierw bólem serca liści 
i kwiatów. Nadejdzie wkrótce cudma polska jesień 
prżebogatfi w umkąęttiość upiększania przyrody. 
Lecz zanim zawita z  całym1 swym przepychem, 
serca z tęsknotą zwracać się będą ktr ulatujące n a  
latiu " . ' • -  - - ■„ v
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Występy A d w w w *cm  Z dnem dzisiajszyni 
rozpoczyna KaTol Adwentowicz w  „Tańca śmjer-
d “ StrHłdiberga,. szereg występów w Małym Te
atrze, przy współudziale mdj w yibitnti e jszy eh s l  ar
tystycznych Lwor.-a. Na drugi i  rządu przedsta
wienie Idzie zrakom ta f tak miezwykle powodze
nie mająca w lipcu br. komeaj-a Testani‘ego „Brzy 
iki Peraute“, w której Adwentowicz z  nieporówna 
neru m strzostwem kreuje rolę tytułową. Kierow- 
ik imprezy p. dyrektor Cadmowski, część czyste
go dochodu z tego wyjątkowego przedstawienia 
przeznaczył na cel bumanitanny, za co mu należy 
się szczera wdzięczność I co pozwala s ę  spodzie
wać, że przedstawienie io zgromadzi tyle widzów 
Ilu ich tylko salka Teafcru Małego pom eśrić zdoła.

(r) Sełnra Lagerlof Ica-tfc, aatk? do parlamentu.
Jak wiadomo podczas wyborów, mających odbyć 
się w jesieni w  Szwecyi, dopuszczone będą- po raz 
pierwszy do glosowania rówmsież i kobiety. Panya  
fwbinomydlnych w miejscowości Surtne wybrała ja 
(ko swą delegowaną, znaną atiWkę Schnę Lager
lof. Nie jest jednakże powinę, czy Lagerlof kandy
daturę przyjirie.

(—) Nfttftazęćffwy wypoczynek. Zarcfonik Za- 
chatyasz Carte uberg, liczący 30 łat, zasnął wczo 
raj pa Wyseićm Zamku. Podczas snu jakiś tira-5 
dźgnął gó laskąj w  lewe oko tale silnie, że Garten- 
bergow? na miejscu, oko wypfs nęło. — Drab żbiegł 
u ■ Gartenbergowi poleciło Pogotowi'© ratunkowe 
idać się do szpitala.

ttEKRC LOGIA,

P o d l i ć  k o  A n n ie .
Z* oka’  in<‘ a sm  gtąaokio w s óla«uc'e i w zięcie 

o J l i u  W pogrzęb ie  n -zęj najdroższej M etki i Żony
bC. r -  AMTOM8N Y  SCftLKT.

okładam y w szystk im  Przyjaciołom  i Znajom ym  najgorę t- 
czo  podziękow anie. •*, 873

Ka'mussowle, Kapellnerowlc. Rciche-steiuowie, 
Schncindrowie

■ B P O D H  ’i t S _ n B r a B » a n B H P H B B i

2 e  ś w i a t a .
WielojęzycZuy ślub. — B rylanty  w  iołridkiL 
—Jak  Nleiucty mówią o  czeskim parlamencie.

-T- pow ro t kąp, Sadoula z Mbskwyf.

Lwów, 3. sierpnia.
(*) P rasa  angejslta  donosi o ślub e, jak s:ę 

łdby ł niedawno w Pewnem pogranicznem mieście

jERzy b a n d r o w s k i .

U p a ł y ,

Zakliczyn, w Iipcu.
Od tygodnia prawie dzwoni mi w głowie 

ikropny wiersz:
— Ściśle rzeczy biorąc,
Straszliwy jest „gorąc".
„Gorąc" jest straszliwy i wiersz też, zato 

jednak odi owieJ rzeczywistości, a chociaż nie 
jest to wcale głównym celem poezyi, to jednak 
przecie czasem stanowi, jedną z jej wartości.

Zdanie to, nadzwyczajnie ryzykowne, jak 
na człowieka Intel gentnega, ma przynajmniej tę 
zaletę, że nikt nie potrzebuje brać go na seryo. 
Jest zbyt gorąco, aby móJz myśleć.

Należy być aktualnym — zaś ponieważ u- 
pały są obeertie niesteiy najaktualniejsze — mów
my o nich.

Przedewszystkie.n rozpatrzmy krytycznie 
powtarzane przez wicie pism banalne zdanie, ja
koby „takich upałów najstarsi ludzie nie pamię
tali".

Źe „najstarsi ludzie“ takich upałów? nie pa
miętają, to jest możhwa, ponieważ „najstarsi lu
dzie* wogóle choruję na chroniczny zanik pa
mięci i — jak to możemy stwierdzić według sta
łych twierdzeń pism, nie pamiętają „ani takich u-

daósMem. Na śhibit tym zebrało sśą tyle narodo
wość? i przeróżnych wyznał1., że śh*b wzbudził po
wszecłmą scwmcyę i .zwrócił na siebie uwagę kro
nikarzy di. enmkarsMch. Sjub daw.ol rzymsko-ka
tolicki ks^dz, z  pochodzenia Hołende*", pauna mto 
da, duńskiej narodowości., przeszła z wyznania lu- 
terańsk ego na katolicyzm, pan młody, Mahome
tanin syberyjski,,który jako jeniec przebywa! w 
Nitmczeci- oct początka wojny. przyjął tam także 
katoLcyzm. Swadkrata ślubu b y t : pewien fran
cuski nauczycie) i robotnik, z pochodzena Łotysz,

*
Piized sp e łn i bertiósPlm tóczy ta  sSę przed 

pa ra  tóftaW- taispraw a. Oto pewnlą, m łoda i 
przystępna służąca, tas jącą  zresztą  ze sw ytn 
chlebodawcą, kaw ?1arem, stosunek, kupHą so
bie kolczyki z bnńaótem i .ra raty . Pouacyważ 
jedn-uk rą t  mię płaciła, zjawi* się n  rdej inkasent 
firmy z żądaniem, aby kolczyki zwiródła. 
Dzięyrpzyna uczyniła jego żądaniu zadość i 
zwrócała tau  'koszyki, a ie  —  bez brytom ów . 
Przedstaw iciel firm y zagroził fooHcyą, skargą, 
służąca Zlękła się, w yjęła b ry lan ty  z  udcrycSa 
i już je chciała, oddać, gdy  naraz zrobiła się jej 
w d a ć  żał, b'o w łoży te  je do ust i ptfflkswjłą. 
Przedstaw iciel ftarrjy mimo to -nie ‘stracił kotn- 
tenansu, lecz zaczął dziewczynie przedstaw iać 
raą jakie się i«iebe(zpiePzeńs+w o tferśiziTS: Strat- 
szył ją chorobą ślepej kiszki, ciężką i bod-esbą 
ciperacyą, w reszcie śmiercią. Przerażona,: tern 
dziewczyn)* udała się w raz  z  przedstaw icielem  
firmy do aptek i, gdzie tow arzysz  zafundował 
Je5- m ocny środek przeczyszczający, -pcczem 
wrócili do domu i czekali —  aiż się '"oczekad 
B ry lan ty  znala-zły się, przedsteWicrei firmy :o 
debrail je, £3Ś firma pcżw ała  dziewczMte do Są 
du d ukryw anie kosztow ności. Sąd1 jettr|ak 
dziewczynę irw-ofail. zgodziw szy się na przed- 
stsiwieme obrońcy, k tó ry  tw ierdził, iż brylan
ty  byrnajmńtej nie zostały ukryte, lecz „zło lż^c 
w miejscu zupełnie dobrze znanem “.

*
Czesi m ają w  parlam encie diużo kł-dpetow 

ze swym i posłami .n.ierrieCkhni, k tó rzy  korzy
stają z katźidej sposciboośd, aby  -m dokuczyć, 
Inh też yy^śnikić ich i urookorzyć. Nieds-wCm 
temu niacyoualista niemiecki, -poseł Junfe, (mó
wiąc o stosurdoa-ch. panujących r«a kolejach, o- 
sw iad^zyl, że „orzeł austryacka miał rozum w  
dwóch swbich głowach, podczas gdy ' czeski 
lew (hei'b oaństw a czeskiego) tao  go w sw ych 
dWóch ogonaiCh.

Roizumifc Się, przewoicMczący natychmiast 
PTzywotał ifooła Junga dc porządku, ale zuch
wały Niemićc odpowiedział na to:

patów , ani „taklcn m iozówy oni „tak lekkitj 
zimy*. Wogóle — cytatami z pism dowhść mc- 
żna, że „najstarsi ludzie* nigdy niczego nie pa
miętają , a zatem nie można ich powoływać na 
świadków. Niech sobie nie pamiętają.

Co innego ludzie młodzi. Ci pamiętają i 
wiedzą, że upeły, takie, jak obecne, nie są vc,ale 
czemś niebywałem w Polsce. Zapewne, nie na
leżą do rozkoszy, ale bywały i Polska bynaj
mniej przez nie n:e zbankrutowała. Przypomi
nam sobie doskonale lato sKwarniejsze może na
wet, niż tegoroczne. Nie interesowany wówczas 
w urodzajach, cenach na zboże i t. d., sądziłem 
poprostu, że lato jest „śliczne*. Nieustająca po
goda. Chłopi oczywiście narzekali niezmiernie. 
Wszystko przepadło ! Zginęły ziemniaki, jarzyny 
wszelkie, wszystko — pominąws’y zboże, które 
zwozili do stodół tak, iż wozy były jak złote gó
ry l Ale o tem milczeli.

— Co-ta tych parę mizernych korcy1 Po „su
cho" zniszczyło wszystko !

„Sucho* zniszczyło.
Potem przyszedł rok, gdzie zboże było gor

sze, zato ziemniaki i jarzyny doskonałe. Także 
było źle.

— Co-ta tych parę korcy ziemniaków! „Mo- 
kru" zniszczyło wszystko, — Żoby tak zeszłoro
czne „sucho"I

Taki właśnie jest nasz skrzętny, poczciwy 
chłopek. Onby chciał, żeby „sucho* było mokre, 
a „mokro “ suche. Dopiero jak do tego dojdzie, 
będzie zadowolony.

—  Jest ta  zw ykkj w  tyra partąaneftde
iftictedb ukryw aniu r/eczywitTCŚci przed świa
tem!

Przew fcćn^ .ącr jeszcze raz w ezw ał Jas  
gą db p a r z e n i ,  lecz W ówczas wy4crz;yfcn!ą8 
znowu .poseł Piaitzel:

— W pcirównanłu z tem państw em  stąrą  
Atfstryą toyja, Ohintbanasseini wolności!

Otorzyjki te iłciść dziwrite śwnó;.'Z7l ń  we- 
Włflętaznej Iccte-olidacyi państw a czeskiego.

ff,
P rasa  przęynió^a wteÓotacść.

i i  słynny frgjncuski Sa-doul, swego cza
su czteućk  francuskiej m isji wciskowej w. Rc- 
syi, k tóry  z  p e r . Pascalem  przeszedł óa słuU>ę 
bodszewi-cka S raeirtała przy\^zynił :^ę dć skesn- 
iprotaitoiwiaafe' F ra^cy i w Rosyt, o p u sz e k  Mo- 
silfwę i w raca  obecnie do Europy, ^wysłątny, oą 
v/e-t w *a'kftmtś charak terze  urzędow ym  tW 
Pra&.

Jxap5tąfl! SakSoiul działa*1 ńl« ty ^ o  w  M o
skwie, .alg także iposądzcins jest ó sk ry ty  
współudziiał wyynałatiia wrzenia: w śród zalcłęi 
fnaanouskich stad iów  wowmrycfc, k tóre s ta ły  
swego cz^su ped  Odessą1 i z  poiwoidu ivH:sKewi 
ckich sympaityi m arim arzy, (musiały to  sttauo- 
ud?skc opuścić, ifa łaskę i n idadkę łro<Lizew>k!ów 
źóafąc m iasto i za»<'dujący 5ię w  jjfcn korpus, 
włożony z  RoSyan Greków, Fraarcnzów i ćyrori 
zyi gen. ŻeSig-otwsSdegio.  ̂ , 1 : :

R ząd franousk. sip izaśw lł się pobytowi w 
F¥adze Sadahla, k tó ry  sw ego cizasn trą w et v c  
Francy! m iał niemaiło .zwdleuriSkóKt'. Ci, ha. 
iznaik’ p ro testu  przeciw  rządoiuń, pcstew ilł byli 
kandydaturę tego bclszcwikra frascusklegó taf 
posła do Izby: Deputcweaydh. Przeciw  udabfe 
się Saidóula dó BeiiTmu rząd Fan„TJslk taC1 
niema'. „ 1

Dztema Istotnie jest ;kurtuatzyŁ i gośdh t 
ftidść czeska, dająca tak  chętnie sdhimnienae naft 
gorszym  wrogclm prństw a trawcirsiciego, któ
remu praw ie wszystko zawdzięcza.

MARKA POLSKA ZA GRANICĄ.
W ąrszaw a. 3, stenjnia. 

(Telef.) (m] Z G dańska telegrafują: 
poiiska notetwano Wczoraj 4.30—4.40, przdteaa^ ■ 
rsa W arszaw ę 4.20— 4.30.

Tymczasem zaś po wielce oświeconym kraju* 
mianowicie w zachodniej Małopolsce, gdzie prze
de od XIV. wieku już z Uniwersytetu Jagielloń
skiego snopami promieni jasnych bije mądrość^ 
krążą przedziwne wieści o — nieuniknionym, a 
bardzo bliskim końcu świata.

— Nikt-by nie wierzył — a jednak tak jest.
Ludzie twierdzą mianowicie, d i  przed LcaS- 

cem świata moją nastać straszne upały, pcdcza* 
których liście z d zew opadna tak, że na gałę
ziach zostaną same owoce. Coś podobnego mo
żna istotnie zauważyć. Liście z drzew lecą —■ 
czy to skutkiem susiy, czy może skutkiem ja
kiejś choroby drzew — a zatem koniec światc 
jest nieunikniony. Na tem tle powstają przeróżne 
plotki, o jakich ludzie miastowi newet wyobra
żenia nie mają. — Oto w rzenach pojawiają się 
rzekomo ogromne ryby, skutkiem gorąca wypły
wające na powierzchnię wody, ryby tak wielkie, 
iż, niby na delfiny, siadać na ich grzbietach mo
żna. Ten i ów widział je, podobnoś gdzieś je 
złapano i sprzedano, zaś „mięsa na nich było, 
jak na starym, spas-onym wieprzku*.

Takiemi-to legendami i bidam i bawi slą 
oświecony ludek zachodniej Małopolski, z wła
ściwą sobie trzeźwością, kalkulując równocześnie 
nowe ceny na zboże. Jak koniec świata, to ko
niec świata, ale ceny i tak podnieść trzeba! To 
się zawsze przyda!

Dopóki zaś końca świata niema, ludzie cho
dzą się kąpać — „do rzyki“. Całe rodziny prze
dzierają się przez wikle, bosie panny i dzie4
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, W arrszawb. 3. sierpnia.
(Tełef.) (pi) Z B e r ta ,  telogryH ią: Kurs

m arki pdskieii w yuczy iwozcraj 4.30—4.40. 
Pirzekązy ma ;\Viarszawę 4 .20- 4.30.

W arszaw a. 3. sierpnia.
Tełef.) (m) Z Wiedmila telegrafują: Na m ar 

kę połsfcą hyl w czoraj p c fy t  cgrcinrny. Noto- 
waori ią pd kursie 50.75.

W arszaw a. 3. sierpnia.
(Telei.) (m) Z Budapesztu telegrafeją: Mar 

Łę polską no tow aro  w czoraj 18.50.
Wairiszawa. 3. sierpnia.

(TeJef.) (ni) Z Zurychu telegrafują: Kurs
mauM pcflskkj fw rncsii w czoraj 0.32.

Z 1PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC.
Lwów, 2 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej fen- 
deitcya chwiejna. Obrót obcemi walutami słaby.

Dolary amerykańskie 1970—1975, jedynki 
i dwój Ki 1920— 1630, dolary kanadyjskie 1690— 
1700, jedynki i dwójki 1645—165Ó, marki nie* 
świeckie 24 75—25-00. setki ‘Z4 *50—24-60 drobne 
24-20— 24’40, le|e 26*00— 26*50, drobne 23*60— 
25 80, czesku korony 25*40—27'00, drobne 26*00 
do 26*40, austryackie tysiączki 2450 — 2500, setki 
25*50 — 26*50, 50*koronowki 140*00—135*00, 
20-koronówki 2*40—2*50, 10-koronówki 1*80 
2*00, 1 —ki i 2-ki 1*20—1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*35, setki 6 00—6*20, 25 rublówki 2*90- -3*00, 
10-rdbL 2*40—2*50, reszta drobnych od 1*10 — 
1 *60, dumskie tysiączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rO.* 40*00—45 00. karbowańce 3*80—4*00, 
dirywny 12*50—13*00, franki franc. 115— 120, 
funty szterl. 5900—6000.

Złoto: 20-kor. 7100—7200, 2Mrankówki 
5303— 6400, 20- markówki 7750—7780, funty 
szterlingi 7700—7750, 10-rublówki 8700-8800, 
doi ry 1800— 1820.

Srebro: Korony tmstr. 114—118, floreny
240—250, ruble 430—440, kopiejki 1*80—1*90, 
dolary amerykańskie 1000— 1020, połówki i 
ćwiartki 880—900, dolary kanad. 600—620 
drobne 550—570.

Wiadomości gospodarcze 
•łby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Lwów. 3. s crpnia.
~fV ydjłf*viaJile pozwoleń na tetndd z  Rosy# i U- 

t&aflną. Ministerstwo Przemyślu 1 htundu nie chcąc 
tamować naturalnego ipędu do nawiązywaniu sto
sunków handlowych z IRosyą przez to tylko, że 
pewne formalności 'ustawodawcze nie są jeszcze 
załatw one, wydaje >powatżnym przedsiębiorstwom 
handlowym pozwolenia indywidualne do prawa -

piszczę i wrzeszczę w ostach lub parzą się w 
pokrzywach, dopóki, przebrnąwszy wreszcie przez 
gąszcz, nie staną nad brzegiem rzeki. Woda płytka, 
ciepła, niezbyt orzeźwiająca, ale kąpiących się 
pełno. Kobiety wiejskie w pstrych, kolorowych 
koszulach, dzieci opalone, prawie czarne, a wszyst
ko w jasnych, srebrzystych bryzgach, wszystko 
ciskające w powietrze srebrne snopy wody. Zaś 
wśród rozbawionego tłumu, na samym środku 
rzeki, zamyślone, zdyszane stado krów lub para 
spracowanych koni z parobkiem, chłodzącym bru
natne nogi w wodzie i zapatrzonym w jasne jej 
lśnienie.

A po kraju .włóczą się* bandami letnicy. 
Trudno się inaczej wyrazić! Letnicy wyobrażając 
sobie, że na wsi wszystko wolno, nie krępują 
się niczera, więc panie chodzą w halkach i ma
linkach a towarzyszący im „seladynowie* i „in- 
croyable1* w priczezach rozpiętych do kostek 
I boso. Oblewając się potem, milczący, prawie 
ponury, stadami uuną do kąpieli, a orzeźwiwszy 
się trochę, zanim wrócą do domu, już znów stają 
w siódmych potach.

-Gorad** -v ę

dzeti a handlu z Rosyą i' Ukrainą. Pozwolenia te 
poświadczane są następnie przez Główny Urząd 
Przywozu i Wywozu i służą wdbec tymczaso
wych wojskowych władz grańcznybh, kióre to 
władze są obecnie zastępowane przez reguł"mą 
straż celną.

■ W ystany  zagraniczne. W  Karlsbadzie otw ar
tą została wystawa wzorów przemysłu czeskosio- 
w,ackiego w  okręgu Izby handlowej i przemysło
wej w Eger. W ystawa trw ać będzie miesiąca 
wrześnią wzgl. paździem fca b. r. Katalog wysta
w y jest do przejrzenia w Oddziale ruchu handto- 
wego Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Nawiązanie stosukików hatnAowyjcti z  Jugo
sławią. Wydział Konsularny Poselstwa Polskiego 

: w Bełgradz e nadesłał do Izby handlowej i przemy 
•słowej w ę Lwowie jugosłowiański kalendarz han- 
dilowy (Veliki Trgoyinski Kaleircdar) za rok 1921, 
w  1 tórym przedstawiony jest całokształt życia 
ekonomicznego Jugosławii kalendarz tar jest bar
dzo poczytny ii szeroko rozchodzi się w  tamtej
szych sferach interesowanych. Ze względu na to, 
że okaże się on także z końcem r. b. na rok 1922 
Wydział Konsularny w Belgraćz e zwraca uwagę, 
że dla naszych sfer handlowych i przemysłowych 
nadarza się doskonała sposobność by ogłaszając 
swoje frm y  w tak poczytnymi wydawnictwie 
zwróciły na s ebie i swoją produkcyę uwagę tu
tejszego świata kup ecKego i zrobiły krok do na- 
w? ązaoia wzajemnych stosunków. Wydział Konsu
larny z fc sw ej strony gotów jest przyjmować te 
ogłoszenia i tłumaczyć je bez jak chkolwiek kosz
tów na język serbski i oddawać je redakcyi ka
lendarza. Imrormacy.; oo do cen inseratów udziela 
Oddział ruchu handlowego Izby handlowej i. prze
mysłowej we Lwowie.

Adresy J im  żasfainfę&iyTfh pr*-K»nącyćh nawią
zać stosumfel h^nalowc z Polską. August Ni,emól!er, 
Diisseldorf Kurfurstanstr. 52 oferuje swe i ośre- 
dnictwo kupcom i przemysłowcom polskim; Pew
na firma austryacka poszukuje zastępcy ną ijąfb- 
tolskę dla sprzedaży flaszek i szkła białego; zgło
szenia przyjmuje Oddział ruchu handlowego' izby 
band owej li przemysłowej we I wowj t .

& r e a ! i f ó  s p o r & C T &  •
Lwów, 3.' sierpnia.

Mistrzostwo Warszawy. Niedzielne zawody 
przygot HLaaie przez WKS. dały następujące wy- 
n&i: Bieg 100 (rekord polski; 11,1 s.)i Startowało 
10 przez co zaszła potrzeba urządzenia 4 przed- 
biegów, z których pierwsi zwycięzcy weszljj do 
finału: I. przedbieg 1) Sośulcki w  1.2 j jedną' piątą 
sek.; L przedb'eg 1) Habich tJPol) w 12 i trzy  piąte 
sek.; III pr/edbieg: 1) Gebethner (Polania) 12 i 
cztery piąte sek.; IV p  zedoieg: 1) Piątkowski. A. 
Z. S. w 12 i jedną piątą sek. Finał: 1) Sośntóki1 (Po
lania) w i l i  dwfc piątie sek.; 2) Habitah (Poi.) w 11 
i trzy piąte. Wygrane bardzo, łatwo w ładnym 
stylu. — Rzut kulą (rekord1 polski 11 m. 25 cm.). 
Startowało 8. Zwyciężył 1) Piątkowski (AZS.) 
rzutem 10 m. 40 cm.; 2) Godlewski (AZS.) 889 
cm.; 3) Jagielski (Korona) 849 cm. Wynik dobry. 
— Bieg 1500 m. (rekord1 polski 4 m. 16 s.). Starto
wało 8. Zwyciężył w zaciętej waloe^ Misiński (W. 
K. S.) w  słabym czasie 4 m. 36 i trzy piąte sek. 2) 
Wojciechowski (Korona) 4 m. 48 s. Bieg Technicz
nie słaboi postawiony. —  Rzut dyskiem (rekord 
polski 27 m. 75 cm.). Startowało; 8. Zwyciężył w 
zaciętej walce 1) Piątkowsk (AZS.), rzut na 32 m. 
36 cm. 2) Habich (Polonia) 31 m. 96 en? 3) Baczyń 
ski (WKS.) 38 m. 48 cm. W szyscy trzej zwycięzcy 
dobrzy. — Skok w wyż (rekord polski 174 cm..). 
Startowało 5. Zwyciężył Szczęsnowicz (WKS.) 
152 cm. 2) Graner (AZS.) tyleż. Technika skoków,

pem (rekord polski 48 m. 80 cm.). Stertowało 6- 
Zwyciężyf 1) Gru ner (AZS.) 36 m. 37 cm.; 2) God
lewski (AZS.) 33 m. 38 cm.; 3) Wanicki (WKS.) 
32 m. 31 cm. — Skok w dal z rozbiegu (rekord 
polski 660 m.). Startowało 7. Zwyciężył Sośnickil 
(Polor.ia) 633 m„ w ładnym' stylu; 2) Gebethner 
(Pol.) 618 cm.; 3) Świętochowski (rówmei! Polo
nia) 593 cm. Techniczne dobrze postawiony. — 
Skok o' tyczce (rekord polski 320 cm.). Stertowało
5. Zwy ciężył Grnner (AZS.) skokiem na 267 cm.,
2) Szezęsnaw:cz (WKS.) 258 cm. W ynik zupełub 
zły. — Bieg 400 m (rekord polsikii 5? s ). Starto
wało) 8. Zwyciężył 1) Habich (Pol.) w  55 sek., po
mimo1 najgorszego miejsca na zewnętrznej ban
dzie; 2) Świętochowski (też Poloukia) 56 sek.; 3) 
Misiński. — Bieg 5000 m. (rekord polsiri 16 m. 42‘6 
sek.). Startowało 9. Zwyciężył w  pięknym styki 
Eysymont (Warszawianka) w 17 m. 57 i jedną 
piątą sek.; 2) Karczewski (Warsz.) 18 m. 10 sdc.;
3) Falkowski (Karana). Bieg n lat przebieg sensa
cyjny. Eysymont wyszedł na ostataSeim kok;, bijąc 
prowadzącego b e g  znamegh Ziglora, który uznał 
za stosowne wycofać się wtedy nai pół koła przed 
końcem biegu. Eysymonta witano crwacyj&s. — 
Trójskofc (rekord po.ski 13 m. 6 cm.) Startowało
4. Zwyciężył Sośnickii 12 m. 04 cm.; 2) Gcbetto*. 
II  m. 46 cm. Oba,i z  Polonii. — Zawody tecfa*cz* 
ne dobrze zorganizowane przetz Wojskowy Kluk 
Sportowy, nie dały sportowa tyci wyników, jakich 
oczekiwałby należało.

Mistrzostwo okręSo warstzawSklego w  irtd. JJ 
atletyce. Uiządzonre w  niedzielę w  W arszawie za- 
v*cdy lekkatlctyczup, zgrcanacziły na twisku wiel
kie rzesze publiczności. Wyniki, przedsta-aiaŁy się 
słabo. Najlepsze z r~dl; 100 m. Sainfćlr z  w- 
nń“ w  11*4 sek.; skow w dul ScS»mcki 6 m 33 cm.; 
400 m. Babich' „Foknua'' w 55 sek. i 5000 m. 
Eysymunt „War.szawiai-iką*-* w 17- m. 7‘£ kek. In
ne wyniki były słabe n esięgać^ce n^awef iwąeeięt- 
nych. Zawody t dbywały się w obecnotto- taczeL* 
.d la  Państwa.

Masa*ykow» ^ry V  Pradze. Ż roczataetB 
czerwca- odbyta) się w Pradze. oi*mp*adw Czcefao- 
słov acka, którą wezwane. jvlasarrkf*we igry- , W  
ol;mp'adzie brały ąidń®! Francr*a, S rw ecya, Da
ni?, Włochy i Jugosiay ią braKłh jedynfct 
ca zawdzięczyó należy jedynie niedołęstwa władz 
sportowych. Jeszcze w  kwietnia bowiem zwraca
ła się ambasada czephostowacka z rarrtęTeflfcni 
dot Polskiego Kotmiteta Igrzysk Olrmpijslrich, ten 
jednakże nie odpowiedział. Działalność taka przy
niosła tym razem aportowi polsktemu niepoweto
waną stratę.

Austoyackl rekord w  dudzie. Wiedeńczyk 
Kiibriel (Rapid) postawił nowj'- rekord na 10 km , 
przebywając tę przestrzeń w czasie £1 m. 7*3 sefc. 
Polski rekord, na ton dystans, wyoosi 52 m. 3C*b 
sek i należy do śp. Wu<ficiewicza.

Mistrzostwo Fidjandyl w  lekkiej atletyce. W 
biegu na 25 km. zwyciężył słynsiy K<4echmaWien 
w czasie 1 godz. 29 nu 23*5 sek. Sztafeta 4X400 
m., wygr. Kamratem& (flelsingfors) 3 m. 28*3 sek. 
Na uwagę zasługuje Willen, 'który swoje 400 m. 
przebiegł w  49‘E sek. Stafetai 4X100 m. vygr. Py- 
rłtrto (TammWfors) w czasie 44*7 sek. DziesięcłO- 
bój wygraf Hakuflin (Helsingfors) zrioftiywająe- 616L 
punktów*. Dla zoryentowawia się podajemy poniżej 
rekordy polskie w tych punktach 5 km. Nowicki 
(Gzami—Lwów) 29*05 m. 09 s. 4X400 m. Sztafeta 
kamb. Sterba, Kuichar, W. Jakubowicz, Habich 3 
m. 41*6 s. 4X100 Polonia: Warszawa' 46*4 sek.

Match pSld nożn^. Spa ta i Stawia konińno- 
wane, drużyna przeciw Htlandzkiej mistrz, druży
nie Breda 2:1 (1:0). Match powyższy rozegrane 
dn'a 22 bm. W Piadze na boisku Sparty.

Mistrzostwo Górnych Włoch. Mistrzostw® 
Górnych Włoch w piłce nożne' rozegrano w Si- 
vorno, zdobywa je Pro Bercełli bojąc 'Botogne 2:1,jak i sarn wymk gorzej, uaż z ’y. — Rzut oszcze

Bezczalny napad barefyfów na pociąg krakowski pod Picfrkowem.
Napad n i  pociąg w pełnym biegu. — Herszt bandytów Słomczyński. — Do
szczętne obrabowanie oodróżnych. — Sprytne zniknięcie bandytów. — Strzały  
sa uciekającymi bendytaml. — Obrabowane osoby. — O straż w pociągach.

.dokonano zuchwałego napadu bandyckiego n  
A Warszawa, 3. s ie n n ia .^  pociąg, na prze.rtrzeni między Knncśóskienp a Gon
i CO Onegdaj p* godzinie trzeciej nad ranem kowicami, w pobliżu Piot-kowa.
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-.-Tigu krakowskiego, który jechał 30
. Jzinę

wpadło trzech bandytów
do wagonu pierwszej klasy, czwarty fzaś pełnił 
strat na stopniach. Ponieważ w przędz ale było
c emno, bandyci oświetlili go latarkami,J a jeden
z bandytów zawołał
„Jestem Słomczyński, cicho, bo kula w łeb!* 
Słomczyński jest to słynny herszt szajki bandy 
tów, grasujący w Piotrkowskie™, który w czasie 
ostatniej obławy zastrzelił komisarza i zranił 
kii.':u poiicyantów.

Bandyci sterroryzowawszy znajdujących się 
w przedziale 6 mężczyzn i 1 kobietę i zrewido
wawszy ich skrupuł . tnie, kazali im się odwrócić 
do ściany, poczem jeden z bandytów zerwał plom
bę i dał sygnał alarmowy. Kiedy zaś pociąg zwol
nił biegu

bandyci wyskoczyli i znikli w lesie.
Jeden z poszkodowanych, ochłonąwszy, dał 

kilka strzałów z rewolweru za uciekającymi, któ
rzy jednak znikli bez śladu.

Między obrabowanymi znajdują się nastę
pujące osoby: J. Drzewiecki z Sosnowca, któremu 
zrabowali 10 tysięcy marek i złoty zegarek, Wę
grzynowski, prokurator ze Sosnowca, któremu 
zrabowali 7 tysięcy marek, a na prośbę zaś jego 
zwrócili mu bandyci 2 tysiące marek, wraz z port
felem, T. Woźniak, właściciel fabryki w Sosnowcu 
30.000 mk., J- Kluska, sekretarz konsulatu pol
skiego w Opolu 4.700 mk, niemieckich, zegarek, 
rewolwer inne przedmioty wartości 200.000 mk. 
oraz B. Drzewiecki wraz z żoną i francuz Orsanny, 
korespondent paryskiego „Exce!siora*.

Podobne wypadki okradania pasażerów w 
czasie jazdy w darzają się dość cęęsto, zapobie
żenie jednak temu okazuje się jak widać nie
możliwe. W tym celu pociągi powinny mieć przy
najmniej osobną straż, a band,ci przychwyceni 
w pociągu powinni być natychmiast rozstrzeliwani

Utonięcie 18 osób we Wlślef
Lwów, 4. sierpnia.

W ub. niedzielę t. J. w dniu kiedy to To
runiu szalała formalna burza, lekkomyślni chło

pacy wyprawiali rozmaite kawały na Wiśle. Skoń
czyło się to jednakże utonięciem 1S ludzi, t  któ
rych tylko 7 zdołano uratować.

Pozatem donoszą z Warszawy o 5 wypad
kach śmiertelnego utonięcia w nurtach Wisły.

Skazanie wiedeńskiej milionerki na więzienie za kradzież.
Interesująca afera w Wiedniu. — W spółwłaściciel „Wenedig in W ien“ — Ban
kructwo prsedsiębiorstwa. — Utrata m ilionowego majątku. — W yznaczenie 
skromnej renty dla opędzania kosztów życia. — Rozwód małżonków. — Żona 
robi interesa na własną rękę. — Sternbacher dozcru»itęym m ieszkania bogatej 
rentierki. — Żona zdobywa klucz podstępnie. — Kradzież kosztowności. — Wła
ścicielka powraca do pustych ścian. — Obłąkanie syna. — Skazana na 18 mię-

sięcy więzienia.
] wiedziała się, iż mąt jej dozoruje mieszkania

Wiedeń, 4. sierpnia.
Jedna z afer kryminalnych wywołała w Wie

dniu żywe zainteresowanie. Oskarżoną o kradzież 
została znana niegdyś we Wiedniu jako milio
nerka i żona milionera 48-letnia Antonina Stern
bacher. Mąż jej był przed laty współwłaścicielem 
słynnych miejsc rozrywkowych we Wiedniu „ Ve- 
nedig in Wien“ oraz wsnółnikiem wielkiego han
dlu win' pod firmą „Sternbacher und Leiben- 
frost". Gdy przedsiębiorstwo „Venedig in Wien“ 
uległo bankructwu, pasywa i długi pochłonęły 
cały majątek Sternbachera i jego żony, poczem 
żyć musieli z małej renty, wyznaczonej im przez 
likwidatorów całej tej sprawy.

Zbankrutowany milioner mieszkał odtąd w 
Tubing, żona zaś rozwiódłszy się z nim, utrzy
mywała się z różnych interesów. Ostatnio była 
nawet urzędniczką w Magistracie wiedeńskim. Po 
jakimś czasie porzuciła tę posadę i wzięła udział 
w akcyi zagranicznej dla młodych dziewcząt. Po- 
licya wszakże wykryła, iż całe to przedsiębior
stwo było zwykłym handlem żywym towarem.

Przypadek zdarzył, i i  Sternbacherowa do-

bogatej rentierki, nieobecnej przez kilka mies ęcy 
w roku. Nazwisko jej brzmiało Hermann. Stern
bacher miał przy jej mieszkaniu do dyspozycyi 
nawet dwa pokoje. Pewnego razu Sternbache
rowa przyjechała do męża, by odwiedzić swych 
synów, którzy mieszkali wraz z ojcem. Sterba
ch er owi wypadł z kieszeni klucz, ponieważ zaś 
tego nie zauważył, ona podniosła go niespostrze- 
żenie. Następnie udała się do mieszkania Herr* 
mannowej, skąd zrabowała kosztowności i różne 
cenniejsze przedmioty. W ten sposób dwa razy 
wybierała się na połów do tego mieszkania i wraz 
z synami oraz stróżem wypróżnili mieszkanie ze 
wszystkich rzeczy więcej wartościowych.

Gdy w parę miesięcy później powróciła do 
Wiednia właścicielka mieszkania zastała mieszka
nie ogołocone kompletnie. Syn Sternbacherowej 
dostał z powodu wykrycia kradzieży pomieszania 
zmysłów i odwieziono go do zakładu dla obłą
kanych.

W rozprawie przeciwko Sternbacherowej 
skazano ją na 18 miesięcy więzienia.

(r)

W yjaśnienia ' i  porady w opraw uch 1
ogłoszeń zupełnie bezp ła tn ie  [~  

w  Aciministraeyi, Lwów. Sokoła 4. |= s= OGŁOSZENIA O D D Z I A Ł  DLA OGLOSZiślY 
| o tw arty  przez cały dzień do godz. 7 

wieczorem bez przerwy.

p e s £ ® Y  ip s t& c a

Centrala Agentur handlowych na Wschodzie Lwów* 
ul. Trzeciego Maja 1. 16.

Filie: Warszawa, ul. Wilcza 22, Równe, Szosowa 35. 
O d d z i a ł  w Sosnowcu, Hotel Centralny Nr. 30. 
poleca ZfeOŻe now ego zbioru w  ładunkach wago
now ych . — P od  jm uje się aprow izacyi fabryk, kopalń,
kooperatyw , insty tuey i społecznych, i publicznych. D ostar- 

_______________________________  cza gw aran tow ane  zboże siew ne w najlepszej jakości.

K U P K O , SP^ZEBJLfc, SA M K M JI £3  Rflrej t8!fgr. Vjrszairi:

M A S Z Y N I S T A
piazący biegle no U nderw ood i T orpedo dla w iększego 
przedsięb io rstw a w e Lwowie, poszukiw any. R eflektuje 
się na siły pierw szorzędne, ze znajom ością języka pol
sk iego i niem ieckiego oraz ew entualnie stenografii. O fer
ty  pisem ne Jpod .Techniczne 11 do B iura Sokołow skiego, 

Lwów, Jagiellońska. 855

Do sprzedania: aypialnie, jadalnie, garn itu ry  salonow e, 
stoły, szafy, otom any, kufry — ANTYKI: g a rn itu r ma
honiow y, biurka, b ib lio tek i, stoły. Zieliński, ni. Kołłą
ta ja  5. 859

Zbaia nasienne w yborow e dosiarczi* zaraz  za gotów kę 
lub  w ym iennie za inne zboże. — Tow arz, „Fedbork*, 
Lwów, ul. K raszew skiego 3. 87U

C żiinscfeilow y kr.łaierz i z iręk aw ek  za 200.000 Mk.
sprzedam . K opertuka 3, S abat, 862

A p te k i kmpaa łeb  dzierżaw y poszukuje Barbag, Lwów, 
ul Paulinów  1. II. piętro. 841

A S Z M O lT i
1

Akuszerka przyjm uje panie na czas słabości, udzie l 
po rad , dyskrecya, ul. Lwow skich dzieci 7 (Polna) 
L piętro. 771

Prawdziwe termosowe flaszki nadeszły. .Lumen* pl. 
M aryacki 4. 721

K a p e lu sz *  Pań  i Panów  przerab ia  na najnow sze fąsony 
Pierw*** K rajow a F abryka K apeluszy R udolfa Neu- 
w ełt*  Lwów, Balonow a 3. 5Ó2

Ł o J s L a r s t j e - s p e e y a l i ś o i
Zfił**4f,ją iiift dziecięcego

PUDER I m m o  B fe ftE  Szofm ana.
Ptrtter l*wx-y i-Mwlklc dolegliwości skórne, my

dło ćsiKOWjria. 822

P O T  isUla W O N
z nóg, rąk i paeb znakomicie osuwa i zapo

biega im powszechnie znany
u p o r y

W pudełzacj z sitkiem, w yrobu farmac. labor. ,Apt. 
KOWALSKI* w  W arszawie. S przedaż w apcekaeh. skła
dach a p t  i perfn-nerybeh- Sposób ażyeia dołączony do 
każdego pudełka. — H urtow na sprzedaż. Przedataw iciel- 
stw o  na Lwów  i Wsch. M ałopolską f. „O zon*. H urto 
wnia m ateryałów  aptecznych: Lwów, K ołłątaja 8, rów 
nież hu rtow o  do nabycia : P io tr  M ikolaseh i Ska i A pt.

Zwiąż. Wytw. H an d l. Farm . 12357

2 U B H A L E  MÓD i F 0 R H Y
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w .edcń 
akie i inne na sezon zimowy 1922 w najw iększym  wy

borze ty lko  u generalnego zastępcy 
-  W A R S Z A W A

ul. Karmelicka 11 
Teleion 63 — 29. 

UWAGA! Specyslne form y Międzynarodowej 
Akademii w e szysikich rozm iarach. K sięgaaniom  i hu r
tow niom  ceny redakcyjne. 656

onrze tyuKo u g c n c ra in c g

i .  B m m

SERBSKIE LOSY REKLAMA 
TYTONIOWE!!!!
Posiadacze tych losów, chcą
cy je Sprzedać, o trzym ają o- 
demnie najkorzystniejszy kurs

FiscH er
Dom bankowy Wiedeń IX/3 
Wahringestrasse 41. — zał. 
w roku 1895. , 860

JEST DŹWIGNIĄ 

P R Z E M y S Ł U  

I H A N D L U .

Jeneralne p rzedstaw icielstw o na całą R zeczpospolitą 
polską fabryki pap ieru  S i H l f  I S A  I  B * ł
i zakładów  cełl-ttlozowyeh w H l C l  V

oraz innych najpow ażniejszych fabryk  pap ie rń  i cellulo- 
zy, uprzejm ie uprasza Szanow nych O dbiorców  z zlece
niami na w szelkiego rodzaju papiery łaskaw ie się zw ra
cać bezpośrednio  do -Centrali:

DOM AGENTUROWO - HANDLOWY

ZYGMUNT WEISS
Warszawa, Koszykona Nr. 39, !|!ein IM ,
aby takow e mogły być jak ae jpunk tua ln ie j i ne czasie 
w ykonywane. 5 5 7

M O TO R NA G A Z SSĄCY
M arka: R. H orusby u. Sons Ltd., S tockfo rd  (Anglia) 
Kompl. urządzenie: p rzystaw kę sufit, z rozpędem  pasów, 
skład, się z 2  konsoli 1 m otoru  sprzęg ło-terczow . dwu- 
cylindrow ego 475 mm. średnicy 650 mm. dł. O becnie 
zm ontow any nieruch, fabryce, k tó ra  p rzed  w ojną popa
dła W trudności płatnicze. M otor ten  praeow ał 3 mte. 
siące i je s t  d la tego  now y i znajduje sią w  św ietnym  sta- 
nić. D la now ej fabryki je s t on zbyteczny, gdyż posiada
ne m aszyny parow e w zupełności w ystarczają . Tamże 
je s t do sprzedania większe urządzenie fabryki hukn-. 
rndzy 1 krochmalu kartofli. In teresen tów  uprasza się 
o zw iedzenie na  m iejscu. Murasenier L e d e r fa b r li t  A 
G. Murasenf beiTg. Muras, S ie d m io g ró d  (Rumunia)

827

I! Sili
Lwów, ul. T rzeciego  M aja 1. 16. II. p.
„Przedstawicielstwo fabryk w Żyrardowie^.
Przyjm uje zam ów ienia na  h a rto w n ą  dostaw ę w szelkiego 
rodzaju płócien i w yrobów  pończoszniczych. Poleca do 
hartow nej dostaw y po cenach fabrycznych: M anufakturę 
z fabryk  francuskich „E tsb lissem en ts Rbeims*, m anu
fak tu rę  z fabry:< łódzkich, tryko taże, żelazo kow alski;, 
gwoździć, szkiełka <do lamp, w yroby pow rożnieze Itp. — 
W zory m ożna oglądać cpdzi-i,n ie w B iurze H aedlow eui 

od 4--ĆS po pot. 872



Str. 8 „OAZETA 'ifl5C7XagNA,% flt. 5957

Na zasadzie § 16 statutu, Zarząd zawiadamia, że
NADZWYCZAJNE ZGROM ADZENIE
A R cyu n aryu szów  SpóIKi A H cyjn si u. tył.„ P O T Ę G A ”
70WABZYSTW0 PffllSWE FAB8TR 

HUTY iELA^HB S. A.
odbędzie się dnia 27 sierpnia b. r. o godz. 6 wieczorem 
w Krakowie w biurze adw. Dra E. Fischera, ul. św. Marka 1,7 

P O R Z Ą P n *  DZIEŃ n V :
1. Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychczasowych 

Jego czynności.
2. Nabycie da!szych nieruchomości.
3. P o d ^ s r i s i e r d a  z a k ł i d o w e g o  k sp IS sffu  n a  

5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  M k m ilE a rtia ), oraz sposób i termin 
wypuszczenia akcyi.

4. Zmiana i uzupełnienie statutu.
5. Uzupełnienie Zarządu, oraz określenie wynagrodzenia 

dla członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej.
6. Wnioski i interpelacye. 805

Dla przedsiębiorstwa d r z e w n e g o

p o s z u k i w a ń y  d z i e l n y  l a c h o w i e c  j a R o

KCI1R0WHIEC
na wysoRą pensyę zaraz. 858

Łaskawe zgłoszenia z podaniem wymaganej pensyi uprasza 
się poi „Drzewo" do Polskiej Agencyi Reklamy „PAR“ w Poznaniu.

B— — U
Na>.ł. B -iia .REKLAMA* w Lublinie w yjdzie w  najblig <z. czasie z druku

INFO RM A TO R H A N U Ł O W O -P n Z E M Y R O W Y  
P ie r w s z a  o g ó l n o  p o ls k a  k s i a ik a  a d r e s o w a  *21

„ I N F O R M A T O r
S 9 *  będzie bezpłatnie rozesłany firmom całej Rzeczypospolitej. 
Ogłoszenie w „Informa torze będzie świetnęm i skutecznym środkiem 
reklair y, — W szystkie firm y proszone są  o nadsyłanie adresów . — Bliższe 
i n f u ł inacye oraz  prospek ty  w ysyła się na każde żądan ie  gratis i franko.
B iuro  .REKLAMA' Lublin, Ś e td u sz k l 8. Skrzynka pocztowa 117*

Ma slAładzle:
( t y l K o  Ł t i r ^ o w r i i e )  8M

P Ł Ó T N A . P Ł Ó C IE N N A , 9 X F 9 R 0 Y  
R Ę C Z N IK I, D R U t l ,  Z E J G 5  o r a z

O B U W IE
_ _ —— |  . ■ ^  -y^  —M m — „ m y i | |—  u  u ^ | — |— - ją  ~H M — n a

W. mm i S. RUDAKOrai
Kraków, JagisIsósUa 9.

U: /
■ '  i-.

MOCĄ UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA Z DN. 17 CZERWCA 1921 ZAREJESTR. 
D.30 CZERRWCA1921 r. ZWERIOSĄ ZOSTAŁA DC TYCHCZAS. NASZA FIRMA NA:

POLSKI BANK handlowy
-  T O W A R Z Y S T W O  A ł i C Y J N E  -  

Z CENTRALĄ W POZNANIU, A ODDZIAŁAM W :
BORYSŁAWIU. BYTOMIU, CHOJNICACH (W ORGANIZACYI), DĘ
BICY, DROHOBYCZU, GDAŃSKU, GNIEŹNIE (W ORGANIZACYI),
GRUDZIĄDZU, INOWROCŁAWIU, JAROSŁAW IU,KĘPNIE, KRAKO
W IE, KROŚNIE (W  ORGANIZACYI), LESZNIE. LUBLINIE, LWO
W IE, ŁODZI, MYSŁOWICACH, NOWYM SĄCZU (W ORGANIZACYI), 
FODWOŁOCZISKACH (W ORGANIZACYI), PRZEMYŚLU, SANOKU,
ŚNIATYNIE, STANISŁAWOWIE, STAROGARDZIE, TARN. GÓRACH,
TCZEWIE (W  ORGANIZACYI), TARNOPOLU (W  ORGANIZACYI),
W A R S Z A W I E ,  WĄGROWCU, ZABRZU, ZBĄSZYNIU.

ADRES TELEGRAFICZNY CENTRALI ODDZIAŁÓW BRZMI ODTĄD:

„ P - 0 - L - H - A - N - B - A - N - K “
FOZHAŃ, V LIPCU 1921. BANK HANDLOWY W  POZNANIU T ow . Akc.

W r b k u  ^Spółki akcyjaej wydawnicze!*. Redaktor n&CMiny Dr. RD tM ‘ BA1TAOLIA. Zastąpoa reduktora oacz. JERZY KONARSKI
Druktau SedU  duk. JPnwe" cL Sokola i ,  Odpowr. redaktor: tŁARYAN MACHUJLSKL


